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Kraków, Piątek 12 Grudnia 1913, 


Rok XXI. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowinoyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie niə- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Źmiana 
«adresu i hal 


Cena mumeru pojedynoxege 
40 hai. 


OO EO A OOO O 
OŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Giosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następn 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej, — Rękopisów redakcya nia 
zwTACA. 
Adres Redi UL. św. TOMASZA L. 35. 


Adras telegr.: „Ałes Narodu“ Kraków 
Talefes Nr. 190. 


pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hai. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 8 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 
s:owych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje wa Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Fimustmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Śchalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Oie, Annoacen-Expeditiou „Propaganda*, 


Lalki, Zabawki 
Gry towarzyskie, konie na 


biegunach i wiele praktycz- 
=== nych podarków 


poleca w wielkim wyborze 
i niskich cenach 
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Nowy zamach na polskość. 

Dziś otrsymaliśmy z Petersburga 
przygnębiającą wiadomość, która nie może 
pozostać bez wpływu na dalsza ukaztałto- 
wanie się stosunków polsko-rosyjskich, Wia- 
domość ta, którą omówimy w najbliższym 
numerze naszego pisma, brzmi jak nastą- 
puje: 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Rada pań- 
stwa mimo przemówienia prezy- 
denta ministrów za dopus£cze- 
niem polskiego języka na posie- 
dzeniach zarządów miejskich w 
Królestwie Polskiem, odrzuciła to 
postanowienie 94 głosami przeciw 74 


Wedle doniesień „Pet. Ag. tel.“ prezydent 
ministrów Kokowcow, przemawiając sga 
dopnszczeniem języka poiskiego 
do obrad w zarządach miejskich dziewięciu 
gubernij Królestwa Polskiego, oświadczył, że 
rząd uważa za konieczne przedstawienie Ra- 
dgio państwa względów, które skłaniają go 
do popierania dopuszczenia języka polskiego. 

Rsąd, zajmując w tym przedmiocie gta 
nowiako wychodził z założenia, że językiem 
państwowym, jest język rosyjski. Jednakże 
fakt ten, zdaniem rządu, nie wyklucza dopu- 
szczenia języka lokalnego. W przedłożeniu 
chodzi głównie przecież © poprawę zarządów 
miejakich, a poprawa taka może nastąpić 
tylko wtenczas, gdy do pracy w tych zarzą- 
dach znajdą dostęp żywioły m!ejscowe. Po. 
nieważ ludność obszarów nadwiślańskich nie 
włada dostatecznie językiem rosyjskim, więc 
dopuszczenie języka polskiego ułatwiłoby lu: 
dności lokalnej wzięcie udziału w gospodar- 
ce miast. 

Prezydent ministrów wykazywał bespod- 
stawność obaw, jakie prseciw takiemu pro- 
jektowi podnoszono ze stanowiska iatsre- 
gów jednolitości państwowej. Poprawa za- 
rządu miejskiego we wspomnianych obsza- 
rach jest możliwą tylko w drodze urzeczy- 
wistnienia sapatrywania rządu na tę sprawę. 


To zapatrywanie rządu powinni podzielić 
wszyscy ci, którsy przywiązują jakąkolwiek 


J| wag do myśli xjednoczenia wszystkich sło- 


wiańskich szczepów pod opieką szczepu ro- 
syjskiego. (Patrz telegramy: „O język polski 
w samorządzie“). 


Odezwa. 


Polacy Katolicy ! 

Kto chce walczyć skutecznie i zwycię- 
żać pragnie, musi nowoczesnej używać bro- 
ni. Uderzmy się w piersi, Polacy Katolicy 
i uprzytomnijmy sobie, żeśmy nie umieli 
wyzyskać oręża najbardziej no- 
woczesnego: prasy. Co więcej, dopu- 
ściliśmy, żeby wrogowie Kościoła władali 
nią, przeciw nam, niemal niepodzielnie. Ple- 
nią oni tą największą potęgą współczesnej 
kultury, prasą, ducha katolickiego z życią 
publicznego i prywatnego. — A my zaiste, 
nie wojujemy prasą tak, jakby należało. 

Niechże to się zmieni! Do szeregu Ro- 
dacy i Katolicy! Oto nawołuje nas głos 
samego Namiestnika Chrystusowego Ojcaśw. 
Piusa X. słowy wypowiedzianemi do pe- 
wnego dziennikarza francuskiego: „Jakoś 
ludzie nie chcą zrozumieć, jak ważną jest 
w naszych czasach prasa. Ani ducho- 
wieństwo, ani wierniniezajmują 
się nią tak, jak tego potrzeba wy- 
maga... Dzisiaj lud chrześcijański bała- 
muci się, truje i niszczy przez bezbożne 
gazety... Napróżno będziecie budować ko- 
ścioły, odprawiać misye, zakładać szkoły, 
wykonywać dobre uczynki wszelkiego ro- 
dzaju; wszystkie nasze zabiegi będą dare- 
mne, jeśli nie będziecie umieli używać bro- 
ni odpornej i zaczepnej, jaką jest katolicka, 
szczera, rzetelna prasa“. 

Do rzuconego z wyżyn Piotrowego tro- 
nu wezwania, stosując się, uchwalił ze- 
szłoroczny Zjazd Skargowski re- 
zolucyę w tej najdonioślejszej 
sprawie. Nie przebrzmiała ona bez echa. 
bo oto powstało w Krakowie „To- 
warzystwo dla popierania prasy 
katolickiej. Sztandar więc zatknięty, 
wokoło którego wszyscy Katolicy powinni 
się skupić. Możemy więc i musimy stwo- 
rzyć prasę katolicką, opartą trwale na na- 
szej solidarności ideowej i co zatem idzie 
solidarności czynu w akcyi katolickiej. No- 
wo powstałe Towarzystwo daje możność 
silnej organizacyi celem uświadamiania 
i wyrabiania solidarności ideowej wszyst- 
kich warstw naszego społeczeństwa. Teraz 
więc nie potrzebujemy obawiać się zawo- 
dów; rozpoczęte dzieło ma zapewnione 
podstawy trwałości. W jedności siła! A nie 
tylko skupimy wszystkie siły w jedno 
ognisko, lecz przekonamy i siebie, że po- 
trafimy władać tą najdoskonalszą, nowo- 
czesną bronią. Ale w używaniu tej broni 
nigdy nie sprzeniewierzymy się naszym za- 
sadom moralnym. „Prasa niegodziwa — jak 
powiedział słynny szermierz katolicki L. 
Veuillot — może być zwyciężona tylko 


Gydri & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. 


Leopold, Eduard Braun, w Paryża 


W Imię Boże i na pomoc Bożą licząc 
zaczynamy! Ale pamiętaj Polaku Katoliku, 
co powiedziano: Pomagaj sobie, a Bóg ci 
dopomoże... Dopomaga On tylko tym, któ- 
rzy wpierw spełnią obowiązek samopo- 
,mocy. Kto sam się nie ruszy, i z sił ca- 
łych do dzieła nie przystąpi, niechaj nie 
wzywa imienia Pańskiego nadaremno |! 

Zwracamy się do tych, którzy umieją 
być cegłą w budowie, mężem w szeregu 
i czynną jednostką ku zwiększeniu liczby 
wojsk Kościoła wojującego; do ludzi po- 
siadających zmysł działania, zdatnych do 
zbiorowego czynu. 

Zapisujcie się na członków „Towarzy- 
stwa dla popierania prasy katolickiej". 

W Krakowie, (ul. Franciszkańska L 3.) 
dnia 4 grudnia 1913 

, Zarząd Główny „Towarzystwa dla po- 
pierania prasy katolickiej”: 

Książę Franciszek Radziwiłł, prezes. 

X. Dr Karol Nikiel, wiceprezes. 
X. Józef Mazurek, sekretarz. 
Henryk Trzeciak, skarbnik. 


Z Izby posłów. 


Podatek osobisto-dochodowy — uohwalony. 


Obstrukcya ruska, która saskoczyła wc£o- 
raj Izbę posłów, osiągnęja ten skutek, że o- 
brady lsby przerwane znowu do czwartku. 
Pauzy tej zażądali Rusini, by dać Sejmowi 
galicyjskiemu czas na załatwienie reformy 
wyborczej. Dopiero po jej załatwieniu, wzglą 
dnie po upewnieniu się, że reforma będzie 
po ich myśli załatwioną, dopuszczą Rusini 
do trzeciego czytania podatku esobisto - do- 
chodowego i do uchwalenia klauzuli, posta- 
nawiającej, że ustawa o podatku osobiato- 
dochodowym ma wejść w życie równocześnie 
z ustawą o przekazaniu krajom dochodów 
a podatku wódczanego. O tę ostatnią klau- 
zulę chodzi Rusinom ogromnie, twierdzą bo 
wiem, że gdyby ustawa przekazująca została 
uchwalena, to Sejm galicyjski otrzymawszy 
fundussć z nowych podatków nie będzie się 
wcale troszczył © reformą wyborczą i uru- 
chonoiemie Sejmu. Przypuszczenie ostatnie 
jest oczywiście bezpodstawnem, atoli Rusini 
stosują zawsze wobec Połaków metodę pe- 
dejrzeń i insynuacyj. W łonie wielkich stron- 
nictw Izby objawiła się początkawo myśl 
walki s tą z uchwala obstrukcyą. Przywódcy 
klubów pp. Gross, Stoelsl i Kramarz proje- 
ktowali w tym celu przyjęcie „en bloc“ ca- 
łego planu finansowego, łącznie ze wspo- 
mnianą wyżej klauzulą, mimo obstrukcyi ru- 
skiej. Atoli socyaliś:i i radykali czescy oparli 
sią temu projektowi | prezydent Sylvester 
oświadczył w końcu, że głosowania „en 
bloc“ — jako sprzecznego s regulaminem — 
nie zarządzi. 

W ten sposób Rusini zostali ostatecznie 
upewnieni, że bez ich woli klauzula praeka- 
zująca nie będzie uchwaloną Pewność tę mo- 
gliby Rusini i bez muzyki obstrukcyjnej uzy- 
skać, atoli muzyką uważają oni zawsze za 
więcej przekonywujący argument, niż spo 


przez prasę dobrą a potężną“. Przy Bożej | kojną dyskusyę. 


pomocy odrobimy, cośmy zaniedbali, a prze- 
ciwników dogonimy i prześcigniemy. 


Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Izby uchwalono więc podatek osobisto- 


F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


dochodowy jedynie w drugiem czy- 
taniu, odracsając trzecie czytanie I ustawę 
grzekazującą do następnego czwartku. 

W toku głosowania Izba podwyższyła 
„minimum* dochodu, wolna od podatku oso: 
bisto - dochodowego g 1200 na 1600 K, — 
Uchwała zapadła wbrew votum komisyi bu 
dżetowej i to większością jednego głosu 
(196 głosów przeciw 195). Poprawka ta, u- 
chwalona na wniosek socyalisty Winiar- 
skiego (I to z powodu słabego kompletu Koła 
polskiego) może utrącić całą ustawę 
podatkową i ubić pragmatykę u- 
rzędniczą. Powstała bowiem w ustawie 
sprzeczność, Izba przyjęła mianowicie skalą 
podatkową, począwszy od 1200 K a „mini- 
mum“ określiła na 1600 K. Maal zatem albo 
w trzeciem czytaniu przywrócić jako „mini- 
mum“ egzystencyi 1200 K albo — ustawa 
nie otrzyma sankcyi cesarskiej, rząd nie zrze- 
knie się bowiem dochodu 4 milionów, jakie 
dałby mu podatek od dochodów 1200—1660 
korooowych. 

Następne posiedzenie naznaczono na czwar- 
tek i8 b. m. Podczas pauzy załatwić się ma 
Sejm z reformą wyborczą, 


Gdy ważą się losy raformy... 


(Wywiady z politykami sejmo wymi). 


Lwów, 10 grudnia. 


Prezes Rady Narodowej p. Tadeusz Cieński 
(centrum) w następujący, obszerny sposób 
przedstawił trudności: 


1) Co do utrzymania proporcyonalności 
w okręgach 2 mandatowych wiejskich — klub 
Środka stoi na tem stanowisku, że musimy 
utrzymać jedność a przeszkodzić wssyatkie- 
mu, co robi rozdział między ludneścią, jednę 
część kraju zamiesskującą. Proporcyonalność 
prowadzi do jedności a kataster jest ros- 
działem. To jest zgodnem z zapatrywaniami 
episkopatu polskiego, którego dewizą jest, 
aby nie rozdzielano ludności, Ze stanowiska 
demokratycznego jestem przeciwny wazyst- 
kiemo, coby oddawało więcej władzy i wpły- 
wu organom adminiatracyjny m, na wydik wy- 
borów. Urządzenie całe z listami kandydatur, 
ze zgłaszaciem się kandydatów w starostwach, 
z ogłaszaniem listy kandydatów we wszyst. 
kich gminach (po jednej stronie plakatu 
kand. polskich, po drugiej ruskich) — two- 
rzyć | rozbudzać musi: rozdział między lud- 
nością polską i ruską. Uchylenie tego nie- 
bespieczsństwa — a oddanie wyniku wyborów 
w ręce jadynie wyborców — umożliwia i daje 
więcej szans tym kandydatom, których wy- 
borcy znają z pracy rzetelnej, realnej i zgod- 
nej w swoich okręgach. Przy takiem urzą- 
dzeniu będą mieli kandydaci ruscy, zasłużeni 
u swojej ludności niewątpliwą pewność wy- 
boru, tem większą od Polaków, ż3 wszędzie 
w tych okręgach mają ponad 60 proc. wy- 
borców. Tej okoliczności, którą Rusini pod- 
nossą, że przy tym systemie polski kandydat 
może do pewnego atopnia liczyć także na 
głosy ruskie —- nie należy uważać za rzecz 
złą. Będzie te dowodem, że Kandydat-Polak 
umiał z pożytkiem pracować i dia ludności 
ruskiej. Tak samo, naodwrót i kandydat Ru- 


sin powinien znaleść sponób pogodzania inte- 
resu narodowego ruskiego ze zgodaem po- 
życiem z ludnością polską Wówczas Polacy 
nie mogliby uważać za rzecz narodowo szko- 
dliwą, gdyby wyborcy polscy oddali głosy na 
Rusina. Z tych powodów należy ubolewać, 
że projekt rządowy nie objął całej Qalicyi 
systemem proporcyonalnym. 

Należy też podnieść niesłuszne obawy 
Rusinów, że przy 2-mandatowych proporcyo- 
palnych okręgach, Polacy mogliby rosstrzy- 
gać o wyborze kandydata ruskiego. Zdale się, 
że obawy te 8ą przez analogię wzięte z urzą- 
dzeuia wyborów parlamentarnych w 3 man- 
datowych okręgach o proporcyonalności, gdzie 
obydwaj posłowie ruscy mają przeznaczony 
dla siebie okrąg wyborczy, Tu rzeczywiście 
Polacy, nie wybierając swego posła, mogą do 
pewnego etupnia oddziaływać na wybór dru- 
glego posła ruskiego. Natomiast w projekcie 
sejmowych 2 maadatowych okręgów, Polacy, 
jako mniejszość, muszą skupić swoje głosy, 
aby przeprowadzić swego kandydata. 

Trzeba nadto podaieść, że ze strony nie- 
których stronnictw polskich podnoszoną jest 
obawa, iż przy systamie zwykłej p!roporc;0- 
nalności — moglibyśmy Stracić mandat po- 
selski. Trzeba pamiętać, że w projekcie rzą- 
dowym jest tylko 16 okręgów 2-mandato- 
wych i w tych tylko kiika okręzów posiada 
ludności polskiej mało co ponad 35 procent. 
lane okręgi mają wyższy znacznie procent 
Polaków, a więc wybór posłów polskich jest 
tam pewny. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że naro- 
dowi damokraci w żądaniu katastru narodo” 
wego zeszli się z ukraińcami i że najżywiej 
ukraińcy oklaskiwali mowę Eksc. Głąbiń- 
skiego, wygłoszoną w komisy! za katastrom 
narodowym. Ozyż to nie powinno zwrócić u- 
wagi narodowych demokratów, że są na fal- 
szywej drodze ? 

Streszczając zapatrywania Ra tę sprawę, 
można je określić w następującem zdaniu: 

Postulatem naszym (klubu środka) jest, 
aby nnikać rozdziału narodowościowego obu 
ludności, w tak wielu punktach złączonych 
różnymi węsłami ze sobą, a szansą dla kaa- 
dydatów w tej części kraju niech będzie 6- 
miiiacya w rzetelnej zasłudze u jednej I dru- 
giej ludności. 

Wprowadzenie w życie tych zapatrywań `“ 
jest stanowczem i jednomyślnam żądaciem 
klubu środka i autonomistów. W tej kwe- 
styi widzę też wielką trudność, którą trzeba 
będzie przezwyciężyć, 

2) Zdaje się, ża wyłoni się również wiel- 
ka trudność w dalszem roswinięciu żądań o= 
bu klubów (centrum, autonomiści). Co de 
proporcyonalności, kluby te domagać się bę- 
dą, aby okręgami 2 mandatowymi objąć jak 
największą część powiatów wschodniej Ga- 
licyt. 

Natomiast naturalnym wynikiem zapa- 
trywań ukraińców będsie ograniczyć teren 
wspólnej pracy polsko ruskiej, a katastrem, 
który stwarza niejako Kraj przeważnie ru- 
ski i rozdział między ludnością, oojąć jak 
największą szęść kraju, 

Sprawa ta przyjdzie do subkomitetu przy 
wykrawaniu okręgów wyborczych i nastrą- 
czy wielkie trudności. 

3) Kurya średniej własności ziemskiej — 


47 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone). 


Terenia grała na fortepianie, matka i Ja- 
nek rozmawiali półgłosem ze sobą. Do Hali 
stojącej we drzwiach balkonowych podszedł 
Liński i zaczął od banalnego pytania: 

— Jak pani spędziła wakacye ? 

— Przyjemnie, byłyśmy w Zakopanem 
przez kilka tygodni. 

— Tam musi być miło, zdala od kurzu, 
zaduchu, tłoku ludzi i żydów. sa” 

— Otóż wszystko tam inaczej, aniżeli 
pan sobie wyobraża, — zaśmiała się, — ku- 
rzu mnóstwo, zaduchu także, ludzi bardzo 
wiele, a żydów na Starej Polanie, jak na 
Nalewkach. I u nas przynajmniej boją się 
policyi, a tam są rozzuchwaleni, pełni aro- 
gancyi i RARE > Dopiero na dalszych 
wycieczkach bardzo przyjemnie. 

— Często chodziła pani? 

— O, nie, mamusia się bała o nas, ale 
zawsze, na sześciu byłyśmy. 

Milczeli przez chwilę, on szukał w my- 
śli tematu do rozmowy, ona zaś po chwili 
powiedziała : 

— Nie uwierzy pan, jakbym się cieszyła, 
gdyby panu się powiodło, ale nie tak zwy- 
kle, tylko doskonałe, wybornie! Tatuś tak 
ulega żydom, tak im wierzy, takie ma wyo- 
brażenie o ich połędze handlowej, że ile- 


W JAMIE 


kroć drwię z żydów, tatuś zaraz przytacza 
mi, ile sklepów posiadają żydzi, a jak mało, 
bardzo mało jest w polskich rękach, bo 
dowodzi, że my jesteśmy niezdolni do 
handlu. 

— Dobrze pani, postaram się. 

— Gdybym mogła, pomogłabym panu. 

— Pani może. 

— Jakim sposobem? — spytała z ży- 
wością. 

— Dotychczas przychodzą do maszego 
sklepu służące, żony rzemieślników i td. 
ale z tej tak zwanej lepszej publiczności 
prawie nikt. Otóż pani idąc ze służącą po 
sprawunki, może wstąpi do sklepu, nawet 
bez kupowania, a wiem, że to zrobi dobre 
wrażenie. - 

— Kiedy ja nigdy nie chodzę ani sama 
ani ze służącą po sprawunki. 

— Nigdy? A cóż pani robi? 

— Dawniej chodziłam na pensyę, a te- 
raz czytam, gram, idziemy z mamą, przy- 
chodzą znajomi... 

— Daruj pani, ale to życie bardzo ja- 
łowe, jabym się powiesił z nudów. 

— I ja się nudzę, ale co mam robić? 

— Co? Pani taka młoda, uczyć się trzeba, 
kształcić... Niech się pani uczy języków, na- 
przykład angielskiego, włoskiego... „Nowy 
język, nowa dusza, bo naprawdę, w języku, 
w pieśniach, podaniach, jest dusza narodu, 
a czy może być coś piękniejszego jak po- 
znać nową duszę, dopiero Się oceni i zro- 
zumie własną, 

. — Dobrze, pomyślę nad tem.. Z pana 
jednak dobry człowiek. gad 

— I ja tak myślę, — powiedział odru- 
chowo. 

Ona się roześmiała, on również, dobrze 


y 


gdały i zęby. 
tych drobnoustrojów- nie zawsze były 
owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często składniki, które n rfi zwi S 
szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „Tienol 

natomiast (woda do ust, pasta i proszek do zębów) wyrabiane podług recepty 


im było ze sobą, więc byli skłonni do we- 
sołości i śmiechu. 


— To nie, ale zawsze mi przykro. 
— Zapewne... ale tatusiu, poco te wy- 


tował mi kilka interesów, bardzo korzy- 
stnych... Trochę się obawiam, bo zawsze 


— Z czego się tak śmiejecie? — spytał | biegi? — uśmiechnął się, — musi być je-!to po za oczyma, trudno dopilnować, ale 


Janek. 

— Ja, ze szczerości pana. 

— I ja również. 

— Niech mi pan jeszcze coś powie o swo- 
ich żydach, ale coś przyjemnego. 

Opowiedział o gromadnem wypowie- 
dzeniu sklepów i o smutnem zakończeniu 
zmowy, 

,, Ucieszyła się i poszła do matki, ażeby 
jej i Tereni opowiedzieć o tem. 

Liński, zabawiwszy czas jakiś, kre 
a Janek udał się do ojca. Zastał go na 
książką rachunkową, którą zamknął przy 
wejściu syna, następnie zapalił papierosa 
i spytał obojętnie: 

— Czy Liński poszedł? 

— Już, a ja przyszedłem do tatusia ź pros 
sbą. Wszyscy widzimy, i ja również, że ta- 
tusiowi coś dolega, coś męczy tatusia, czy 
to choroba? 

— Nie. 

— Więc co takiego? Tatuś wie, jak ja 
kocham i szanuję tatusia, czy nie może mi 
tatus powiedzieć? 

— Et... nic mi, jestem rozdrażniony dzi- 
siaj, miałem przykre spotkanie. Wiesz, ta 
panl Nakielska, która nie mogła spłacić 
żyda... 

— A pamiętam, cóż się stało? 

— Onegdaj sprzedano na licytacyi jej 
kamienicę, prawie nic jej nie zostało i przy- 
szłą do mnie z żalami. 

— Któż kupił? 

. — Żyd, któremu była winna, jakiś Ben- 
jamin Frejlich, litwak. 

— Czy to z winy tatusia ? 


Dotychczasowe środki, których 
- celowe, 


szcze inną przyczyna smutku i przygnę- 
bienia. 


— No, powiem ci, ale przed matką i dzie= | się 


ćmi ani słowa, dobrze? 

— Nie powiem. 

— Od dwóch lat dopłacam do utrzy- 
mania domu z dawniejszych oszczędności, 
i to mnie tak martwi. Starzeję się, mogę 
umrzeć, i co będzie? 

— Ależ tatuś zdrów, w pełni sił, co za roz- 
paczliwe myśli, — ucałował ojca w czoło. — 
A badał tatuś przyczynę ubytku dochodów;? 

— Naturalnie... wiesz, są czasy nieszcze- 
gólne i wprawdzie dostaję komisów dosyć, 
cóż, kiedy przy zawarciu ostatecznej umowy, 
coś się tak pokręci, pokrzyżuje, że odcho- 
dzę z kwitkiem, albo z taką kwotą, że le- 
dwie na opłacenie biura starczy. 

— Możeby się oszczędzać? Poco nam 
takie obszerne mieszkanie? lokaj? 

— Nie mogę. Z chwilą zmiany w spo- 
sobie życia, mieszkania, usługi, okrzyczą 
mnie bankrutem, Sam oszczędzam się o ile 
mogę; Władziowi napisałem, że nie mogę 
dłużej łożyć na jego studya, to było bar- 
dzo, przykre, ale musiałem napisać. Matce 
i dzieciom nie mogę powiedzieć i ty nie mów, 
zmartwią się, zaczną się jawnie oszczędzać, 
mówić o tem, i nic mi to nie pomoże, 
a rozgłosi się rzecz i zakwasi życie. 

— Cóż tatus zamyśla? ) 

— Trzeba przetrzymać ciężkie czasy. 
Miałem odprawić Płachetkę, ale wstrzyma- 
łem się, może mi będzie potrzebny. Ten 
Reinherc radzi mi rozszerzyć działalność 


[domu komisowego na Litwę, Wołyń... Cy- 


znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tych drobno- 


ustr: jów wywierają szkodliwe działanie na błouę śluzową ust, 
używano w celi usnnięcia 


t z. nie tylko nie niszczyły 


gardła, imi- 
ust. 


| może i rozszerzę, bo tu coraz ciaśniej. 


— Może to będzie korzystniej, nie znąm 
na tem.. a dużo tatuś dokłada rocznie 
do dochodów ? , 

— To zależy... ten rok ciężki. Wyjazd 
matki z dziećmi zagranicę, wyprawienie ich, 
ubrania, podróż... ale nie mogę dziewcząt 
kryć i chować, muszą się pokazać w świe- 
cie, a może trafi się stosowna partya. 

— Współczuję z tatusiem, a widząc te 
kłopoty, ani myślę się żenić, to niewola. 

— Każdy z nas się zarzeka, — uśmie- 
chnął się, — a przyjdzie chwila i robi to 
samo... Zdaje mi się, że ten Liński ma się 
do Hali, ale to żadna partya dla niej i przy 
sposobności daj mu to delikatnie do zro- 
zumienia... 

„ — Ale dlaczego, tatusiu? Porządny, ucz- 
ciwy, PE analy i peale dobrze wykształ- 
cony iachowo i ogólnie. Jeśliby tyl 
podobał się Hali.. e 

„7 Nie! On sam sobie grób kopie. Tu 
niema dwóch zdań, walki z P polu 
handlowem nie przetrzyma i musi upaść. 
To jednak byłoby jeszcze głupstwem, mo* 
Żna mieć niepowodzenie, a potem dorobić 
się, ale gn, jako antysemita, już się nie pod- 
niesie. Zydzi go zgnębią, zniszczą; oni są 
mściwi i nie darują mu tego, że rozpoczął 
walkę z nimi. Ja znam żydów i pierwszym 
warunkiem powodzeniaw handlu czy w prze- 


myśle, jest zgoda z nimi. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Dra Napoleona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jaglalieńskiej 


posiadają wszelkie własności wymagane przez mow oczesu 
Odznaczają się przedewszystziem działaniem bakteryobójczom | > 

ciwzapalnem, nie niszczy szkliwa zębów a z powodu miłego 
chu są nader przyjemne w użyciu. Wyroby podług Brzesień 
buliskiego prawdziwe są tylko z nazwą mT LENO Lit 


smaku i zapa 
Prof, Dra Cy 


O R O ZOZ OO ZZO ZZA RO ANON CN, 


została w zawieszeniu, gdyż na wniosek p. 
Kasznicy oddała komisya do rozpatrzenia tę 
sprawę osobnej subkomisyi. O ile wiemy 
klub środka, który sarzucił kuryę tę w swo- 
im projekcie, przychylnie odnosić się będzie 
do żądań stronnictwa ludowego pod tym 
wsględem, o ile i inne stronnictwa — na to 
się zgodzą. 

Kuryę średniej własności nazwano nie- 
słusznie kuryą księżą. Na blisko 1700 upra- 
wnionych do głosowania w tej kury! — 
przypada na Polaków 900, a z tego na księ- 
ży około 280 (przyp. kor.) 

4) Sprawa rozszergenia kuryi narodowej 
ruskiej w wyborze do Wydz. kraj. i innych 
instytucyj, oraz 

5) Żądanie klubu środka i autonomistów 
Że zanim Sejm załatwi reformę wyborczą w 
3-ciem czytaniu, musi być załatwiony bu- 
dżet i t. zw. konieczności krajowe w komi- 
syach, nastręczą również poważne trudności. 

Poseł Zamorski (zw, nar. lud.) oświad- 
ozył krótko: 

Trudności jest dużo —a są następujące: 

1) skład Wydz. kraj; 2) kwestya kuryi 
średniej własności; 3) sprawa proporcyonal- 
ności w 5 miastach, a sprawa cenzusu we 
wazystkich miastach; 4) sprawa pluralności 
w okręgach wiejskich; 5) ilość proporcyo- 
nalnych „mandatów wiejskich w  Galicyi 
wschodniej; 6) sposób wybierania proporcyo- 
nalnego; 7) trudność najpoważniejsza, a mia- 
nowicie kwestya wykrojenia okręgów wy- 
borczych. 

Zauważyć przytem muszę — oświadczył 
dalej p. Zamorski — iż opór stańczyków 
przeciw zniesieniu kuryi Średniej własności 
wypływa, zdaje się, z tej przyczyny, aby lu- 
dowcy — wyswoleni od Stapińskiego — nle 
mogli pochwalić się żadnym sukcesem. Sta- 
nowisko stańczyków w tej kwestyi jest 
zwykłą mściwością na ludowcach, za obale 
nie Stapińskiego. 


odczytów, mówiąc ze zwykią sobie swadą 
„O chasydygmie na progu XX-go stulecia“ 
w sali techników, zapełnionej po brzegi słu- 
chaczami. Wyjaśnił prelegent na wstępie, ża 
celem jego wykładów jest żydoznawst wo, 
ważne w tej chwili dla społeczeństwa pol- 
skiego, wyświetlenie nastrojów i etycznych 
zasad, kierujących masą żydowską. Po kilku 
przykładach, zaczerpniętych z życia, prele- 
gont dotknął nieprzyjaznego stosunku ży- 
dów do inaoplemieńców w traktacie talmu- 
dycznym Szulchan-Aruch. 

Właściwą charakterystykę chasydyzmu 
zamknął prelegent w krótkich słowach. Koa- 
serwatysgm religijny u żydów jest tak silny, 
że gdy młodzież, niezadowolona z formali- 
amu Talmudu, przed kilkudziesięciu laty 
wróciła ię do stułyowania starodawnej 
poezyi hebrajskiej, wtedy dwa wrogle obozy: 
rabini z cadykami, podali sobie ręce dla 
stłumienia tego ruchu liberalnego. 

Coś podobnego stało się w Królestwie w osta- 
tnich latach. Gdy napłynęła do kraju fala li- 
twacka i wystąpiła przeciw nam, połączyła 
się z nią w końcu ta część żydów, naszych 
„wSpółobywateli*, s którymi doszliśmy już 
do porozumienia, 

Zargonówki warszawskie oburzone Są 
naturalnie na „jadowitego gadułę", jak na- 
zywają pana N. od czasu jego wystąpień an- 
tysemickich. 

„Moment“ pisze o tym odczycie: „prey 
przepełoionej dużej sali napadał Nieamojew- 
ski swym „brudnym pyskiem na nasze Świę- 
tości“, Jako pamfleci ta, oszczerca i prosty 
parobek. W kraju — dodaje „Moment“ — 
gdzie religia żydowska posiada choć trochę 
praw, prelegenta pociągniętoby przed kratki 
sądowe; U nas zaś — kończy żałośnie — 
może każdy lżyć świętości żydowskie!*. 

Upadający maryawityzm. Pisma rosyjskie 
nacyonalistyczne płaczą z powodu topnienia 
sekty maryawickiej, która mimo protekcji 
rządu traci coraz więcej wyznawców. Według 
ostatnich danych urzędowych ogólna liceba 
duchownych maryawitów obecaie wynosi 31 
osób; parafij maryawickich istnieje 69 i 29 
filij. Kaplic maryawici posiadają 100, w dye- 
cezyi płockiej istnieje 7 parafij i 11 gmin, 
w warszawskiej 17 parafj i 7 gmin, w łódz- 
kiej 24 parafij i 4 gmiay na Podlasiu 13 pa- 
rafij i 4 gminy i na Litwie 5 parafij i 5 gmin. 


Z Wielkopolski. 


Duchowleństwo niemieckie przeciw prasle 
polskiej Przed bydgoską Izbą karną toczył się 
onegdaj proces o obrazę kalądsa proboBzóża 
Mierzwińskiego z Nakła i ka. proboszcza 
Jaukaka z Otorowa, dawniej również z Na- 
kła — przeciwko wydawcy „Dziennika Bydgo 
akiego* p. Tesco i odpowiedzialnema reda- 
ktorowi p. Grzesiewiczowi. Oba] księża 
dopatrzyli się obrazy w sprawozdaniu o zjeździe 
Kół śpiewackich w Nakle, Pierwszy termin od- 
był się 27 marca b. r. w Bydgoszczy. Wówczas 
p. Toska zasądzony został na © miesięcy wię 
zienis, a p. Grzesiewicz na 2 miesiące więie- 
nia. — Obaj zażądali rewizyi wyroku, a sąd 
Rzeszy w. Lipsku odesłał Sprawę do ponownego 
rozpatrzenia sądowi ziemiańskiemu w Bydgo- 
azczy. W dragim terminie, odbytym onegdaj 
skazani zestali: p. Teska na 4 miesiące, a p- 
Grzesiewicz na 6 tygodni więzienia. 


Z Prus Zachodnich. 


0 mandat świecki Jak wiadomo, został w 
Swisciu w Prusach Zachodnich dwa razy w 
niewłaściwy sposób wybrany posłem landrat 
Halem. Pierwszy wyhór parlament unie- 
ważnił. I drugi wybór Halema dokonany zo: 
stal wśród nadużyć. Polacy wybór zaprote- 
stowali. Komisya rugów wyborczych rozpa- 
trywała onegdaj sprawę protestu, wniesione- 
go przez Polaków i przyłączyła się do zapa 
trywania Polaków, że wyborcom, zapisanym 
w iiścise wyborczej, woino oddawać głosy 
przy wyborach ściślejszych, chociażby tym- 
czasem zmienili miejsce pobytu. 

Parlament uchwalił na wczorajszem po- 
siedzeniu, że przy wyborsch urupełniających 
do parlamentu wolno wyborcom wybierać w 
starej siedzibie, gdzie się w międzyczasie 
przeprowadkiii. 

Uchwała parlamentu powoduje unieważnie- 
nie mandatu Hslema. 


Z Litwy. 

Z walki przeciw katelicyzmewi na Litwie. 
Głośaa sprawa X Miłasgewskiego i obywa 
teia p. Michała Łęckiego znowu ponowiła się 
w dość niózwykły sposób. O sprawie tej pi- 
naliśmy obszernie w swoim czasie, obecnie 
podajemy za „Kuryerem litewskim", który 
doniósł, że w daiu 4 b. m, kiedy Michał 
Łęski wras z bratem swym, Zenonem, jadł 
obiad w restauracyi hotelu Europejskiego w 
Mińsku, zbliżył się doń chłopiec, xawiadamia- 
jąc, że „ktoś prosi* p. Michała, Wezwany 
wyszedł? na kurytarx 1 po chwili powrócił, 
oświadczywszy Krótko, że zobiał aresztowa- 
ny ponownie w sprawie rzekomego „sprofa- 
nowania krzyża prawosławnego* w Rubieżs- 
wiczach. Policya nie pozwoliła p. Łąskiemu 
nawel zajść do jego pokoju w hotelu „Gar- 
ni“ i edwiosła go do więzienia. 

Bezzwłocznie potem p. Zonom Łęski udał 
się do więzienis, gdzie go poinformowano, 
że aresztowanie p. Michała Łąskiego nastą- 
piło na skutek zeznań, aresztowanych po- 
przednio w tejże sprawie włościan, którzy 
mieli twierdzić, że wykopali dawny krzyż 
i postawili nowy na zasadzie „piśmiennego* 
rozkazu p. Łęskiego. Natychmiast po tem ze: 
znaniu, prokurator i sędzia śledczy udali się 
do Rubieżewicz i zarządsili Ścisłą rewizyę 
u rodzin zaaresstowanych, poszukując owego 
„roskazu*. Nie znaleziono jednak nic, dla tej 
-| prostej przyczyny, że p. Łęski żadnego po- 
dobnego polecenia, a tembardziej „rozkazu“ 
nie wy dał. à 

Należy dodać, że sędzia Śledczy katego- 
rycznie oświadczył, że Żadna kaucya, w naj- 
wyższej nawet kwoole, przyjęta nie będnie 
od p. M. Łęskiego. X Miłaszewski również 


* * 

Przytoczone powyżej głosy polityków 
sejmowych rzucają dostateczne Światło na 
obecny stan reformy wyborczej i stwierdza- 
Ją to, co zauważyliśmy na wstępie — że 
reforma stoi na martwym punkcie. (6) 


Podoieta do utworzenia 


„Banku rolniczego“. 


Od dwóch lat nurtuje w kołach ziemiań 
skich naszego kraju myśl stworzenia „Ban- 
ku rolniczego*, któryby, oparty na szerokich 
kołach rolników, wytworzył zródła kredyto- 
we, formą dostosowane do potrzeb rolnic- 
twa i ewolucyi, jaką mu wytycza postęp go- 
spodarczy, opierającyk wię: fnazprzetworach 
produkcyi$rolniczej. 

W pierwszym rzędzie czeka nas zmiana 
gospodarstw, zmodernizowanie ich, zakłada 
nie gospodarstw mlecsnych i pastwisko- 
wych, saniedbane sadownictwo i warzywnic- 
two, brak odpowiadającego przestrzeni i wa- 
runkom kraju przemysłu rolniczego, a w 
pierwszym rzędzie cukrownictwa. 

Poza tem czekają bank ten inne jeszcze 
doniosłe zadania: jak ujęcie w Świadome i 
pewołane ręcef kolonizacyi wewnętrznej i 
parcelacyj, która, wykonywana przez spoeku- 
lantów, dała tyle powodów do procesów i 
wyzysku i samlast uwłaszczyć bezrolne ma- 
sy, mic nie zdziałała dla wstrzymania wzma- 
zalącej się ustawicznie fali emigracyi. 

nicyatywa utworzenia „Banku rolnicze- 
go* wyłoniła się równocześnie w Czechach 
i Galicyi. Tu nie wyszła z fazy projektu, 
którego autorem jest rejent Dr Starzew- 
ski, w Czechach zaś stała się czynem, któ 
ry dwuletnią swą działalnością projekt gali- 
cyjski w czyn zamienić powinien. 

Obydwa projekty zaskoczyła depresya fi- 
nansowa, wywołująca w Gslicyi zwłokę w 
urzeczywistnieniu, lecz ta i tam stworzenie 
banku polegało na tych samych podstawach 
1 zagadnieniach. 

W chwili, gdy inne czeskie banki w bi- 
iansowych swych zestawieniach zaznaczyć 
musiały snaczne ubytki we wkładkach o- 
szczędnościowych młoda instytucya rolnicza 
w dwóch latach ściąga przeszło 10 milionów 
wkładek. 

Miesiąc październik zamknięto 
wkładek wynoszącą kor. 7,674.083'32. 

Zaś koniec ilatopada wykazuje koron 
10,049.451'80. 

Zatęm nadwyżka wkładek w jednym 
miesiącu wynosi kor. 2,375.368 48. 

Organ czeskich agrarynszów „Venkov“ 
poświęca sprawie Banku agrarnego obszer= 
ny artykuł, kończący się słowami: 

„Przed nassym Bankiem agrarnym stoi 
wielkie sadanie: t. J. ujęcie sprawy koloni- 
zacyi wewnętrznej, połączonej z parcelacyą 
wielkich obszarów ziemi — wyemantypo- 
wanie się ziemiaństwa od narguconego mu 
handlu płodami rolniczymi, nawozami sztu- 
cznymi, narzędziami i maszynami rolnicze: 
mi, a przedoewnzystkiem organizacya przemy - 
słu rolniczego“. | 

Takie same podstawy nłużyły do proje- 
ktu Dra Tadeusza Starsewskiago, któ- 
ry — jak słyszymy — uzyskać ma wkrót- 
ce koncesyę. Na niej jednak nie powinno 
się keńczyć, piekąee potrzeby rolnictwa wy- 
magaja utworzenia własnego rezerwoSru 
pieniężnego, aczkolwiek nie odpowiada On 
intencyi innych banków, opartych przeważ- 
nie na kapitale obcym, lub od obcego kapi- 
tału zależnych. Interesy rolnictwa i jego 
przyszłość powinny zadecydować i skupić 
dla tej myśli szerokie koła "a dk 


sumą 


Ziemie polskie. 


Z Królestwa Polskiego. 
Gdczyt p. Niemojewskiege. P. Andrzej Nie- 
mojewski zakończył onegdaj cykl swoich 


Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


w Krakowie 
ULICA FLORYANSKA L. 55. 
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został aresztowany ponownie, pomimo sło- 
żonej zań przez księżnę Magdalenę Radzi- 


wiłłową kaucyi w żądanej przedtem wyso 
kości 10.000 rb. 


B, Gabryalska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
<a gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 


miesięczne bez kaliczki. 


Precz z towarem pruskim i 
Kapajcie tylko u chrześcijan I 


A ZSSR EL DE R, 
KASRI G, 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
jutro o godzinie 8 minnt 05; 
sachód przypada O godzinie 3 minut 36; długość dnia 


ałońca rozposznie si 
rodzin 8 minnt 05 


KALENDARZYK KOSOIELNY, Jntro w piątek 


Aleksandra, pojutrze w sobotę Łneyi i Eug. 


kraków 11 grudnia. 

Plerwsze zgromadzenie Klubu narodowego. 
Wezoraj odbyło się w sali Kiabu pocztewego 
pierwsze zgromzdzenie Klubu narodowego, które 
zaguił przewedniuzący Klubu emer. szef Seksyl 
Jerzy Piwoeki, udzielając głosu p. Drewi Fran- 
olszkowi Bujakowi dla wypowiedzenia wyczer- 
pującego referatu w sprawia reformy wyborczej 
do Sejma. 

Mowa uzasadnił konieczność wydzielenia 
dzielnic Kazimierz Stradem w osobny okręg 
wyberczy celem ucbhyienia politycznych wplywów 
żydów na wybór wszystkich posłów krakow 
ekish. W eżywionej dyskuoyi zabierali głos pa- 
nowie : Dr Władysław Horodyski, Szczęsny Tu- 
rowski, red. Karol Wierczak, red Dr Antoni 
Beaupró, radca August Olszewski, X. kanonik 
Dr Józef Caputa. Następnie odpowiedział prof. 
Dr Bujak, peczem uchwalono rszolucyę, żąda- 
jącą wydzielenia wspomnianych dzielnic i upo- 
ważniono prezydyum Klubn naredowego do wy 
słania odnośnych depesz na ręce ezynników 
miaredajnych, 

Z powodu zajęć w Kemiayi reformy wybor- 
ezej odpaść musiał zapowiedziany referat posła 
Dra Stanisława Strońskiego. 

Streszczenie referatu p. Dra Bojaka = po- 
wodn braku miejsca odkładamy na później. 

Koncert Tow. muzycznego. Na dochód Ma 


cierzy Szkolnej Ka, Cieszyńskiego arsądza Tow. 
muzyczne koncert w sali Starego Teatru jutro 


w piątek 12 b. m. Komitet Macierzy zwraca 
się do publicznośsi krakowskiej, aby ta zechciała 
swą obecnością przyczynić się do powiększenia 


dochodów na cele Macierzy przezuaczonych i 


pospieszyła do kasy celem zakupienia pozosta 
łych jeszcze biletów. Dzień 12 października br. 
„Dzień Maciersy* dowiódł, że Kraków rozamie 
dobrze znaczenie i ważnośó Kresów gsiąskich i 
położenie Macierzy jest dlań drogie, dlatego 
należy sądzić, że i tym razem nie poskąpi nwej 
dobrej woli, tembardziej, że i sam program 
koncerta atoi na wysokości artystycznej i budzi 
żywe zainteresowanie, 


Za komitet Macierzy śląskiej: Szaraska, 


Browiczowa. 


Z Towarzystwa prawniczo ekonomicznego 
w Krakowie. Walne zgromadzeuie Towarzystwa 


prawniczego i ekonomicznego w Krakowie od- 
bodzio się we wtorek 16 bm, o godz. 5'80 po- 
pełudniu w Auli Uniwersytetu Jagieilońskiego. 


Prsedwmiotem Walnego gromadzenia będzie: 


I. Częśó administracyjna, z porządkiem dzien- 
nym: 1. 
Walnego Zgromadzenia, 


4, wnioski i interpelacye, 


Ii. Odezyt pt.: „Najnowszy projekt ustawy 


emigracyjnej“ (Roforenci: Doc, Dr Rybarski i 
Das Dr Marowski). 

Na posiedzenie te zaprasza Zarząd takie i 
tə oneby, które nie są esłoakami Towarzystwa, 
a interesują się tematem odszytn. 

Ruch eennikewy drukarski, W gazetach 
wiedeńskich pojawiła się wiadomość, że rząd 


jako pośrednik wystąpił w konflikcie przemysłu 


drukarskiego. 
Jak się dowiadujemy z wiarygodnego źródła, 


wiadomość ta jest tylko o tyle prawdziwą, że 


inspektor przemysłowy pierwszego okręga wie- 


deństi*go zaprosił w dnia 9 bw, oba przewo- 


dnissących urzędu cenuikowego drukarzy, aby 
się o położeniu poiuformować, oraz oświadczył 
Wreszcie 


zotowcść pośredniesenia w sporze. 
zastrzegł sobie przedłożenie w najkrótszym orą- 
sie propozycyj swoich pośredników. 

Skutki rusha cennikowego drukarskiego za- 
ezynają sią ujawniać w coraz zzerszych kołach 
P'sma ukazają się z opóźnien iom, wiele tygo- 
dników przestało jaż wychodzić, W sobotę d 


G b. m. właśsielele drnkarń w Wiodniu i na 
prowincyi wypowiedzieli pracę na cztornaście 


dni robotnikom w liczbie 10—12.000. Różnice 
w żądaniach pracodawców a robotników odno- 
szą Bię do długości czasu pracy, erganizacyi 
biura p Średnictwa pracy, przepisów eo do pra- 
cy na maszynach do składania i do druku, 
podziału różnych miejscowości na klasy płacy 
i różnych spraw organizacyjnych. 

Ponieważ w przemyśle drukarnkim nietylke 
robotniey, ale i przedsiębiorcy mą silnie zorga- 
nigowani, należy obawiać się zaostrzenia sytua- 
cyi i wybucha ególnej walki w tej galązi prse- 
myasłu w najbliżsaym ozaBie. 

Loterya gospedareza Koła T. S L. odbędzie 
się w niedzielę 14 bm. w Sukiennicach. ©bo- 
wiązck goepodyń przyjęły panie: I. stolik Ba- 
rańska Dawidowa, II stolik Błotnicka, III sio- 
lik Boszczyńska, [Y stolik Habichtówna, V. 


Klemensiewiczowa, IV. Poźniakowa Władysia- 


wawa, Poźniakowa Stanisławowa, Bandrowska, 
VII. Badwańska, Gastawska, Sżrachowaka, VIII 
Ryszkowska, IX, Botertowa, X. Tondosowa, 
Słapnieka, XI. Wodzinowska, XII 


wiszowa, Swieściakowaka, Dzropiewska. 


a| odbyło się posiedzenie komiteta pań balu rab- 


odcsytanie protokoła = ostatniego 
2, sprawozdanie za 
czas ubiegły, 3. wybór Zarządu Towarzystwa, 


| kowaka. 


migrodzka. 
Wstępy panie: Owczarkiewiczowa, Andruszkie- 


Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed- 
> siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 


Przygotowuje do egzaminu z bu- 

chalteryi kupieckiej poj. i podw. 

składanego w Akademii handlow. 
w Krakowie. 

Kurs 100 Kor. wraz z nauką pisa- 

nia na maszynach, w ratach mies. 


Nr. 285, 


wa U. U. d w Krakowie, odbytem w dniu 4 bm, do- 
konano wyboru nowego Zarządu, w skłąd którego 
weszli pp.: Zagórowaki Adam jako prezes, Niesgoda 
Jan wiceprezes, Taszycki Bronisław skarbnik. Jako 
członkowie: Chmura Władysław, Feret Wojciech, 
Frankiewicz Temasz, Grodzki Henryk, Menhard Sta. 
nisław, Mazanek Kazimierz, Mazanowski Jerzy, Pec 
Aleksauder, Strohbach Eugeniusz, Szayna Józef, Ta. 
tar Ziobro Edmund, Do komisyi kontrolującej weszli: 
Kropaczek Henryk, Gukrzyński, Momdzińki, Zając, 
Kawalec. 

„Sokół“ w Pedgórza urządza w sobotę 13 bm. o 
godz. 7 wieczorem we własnej sali wieczorek patryo- 
tyczny ku uczczeniu pamięci powstania listopado- 
wego. 

Aresztowasie włamywacza. Policya aresztow 
wczoraj 19 letniege Jana Rusina, Mk a 
rzutem szereg włamań i kradziezy. 

Żydowski spekulant, Wozoraj aresztowała poli- 
cya Saloamona Brandesa, który kręcił się po dworeu 
i wśród emigrantów aprzedawałzegarki bez wartości 
za wyaokie ceny. B:andesga aresztowano. F 


Loterya spożywcza na Dom pracy na Ka- 
zimierzu zapowiada się Świetnie. Panie komi- 
totowe pod przewodnictwsm pani prezydento- 
wej Leowej pracują nad zebraniem fantów i 
otrzymały jaż z wiela stron przyrze :zania w3Ja- 
niałych i liczaych darów, 

Loterya odbędzie się 21 bm. w Parku kra- 
kowskim w teatrze letnim. Na cale loteryi zło 
żyli już br. Jakób Potocki 100 K, pani rekto- 
rowa Zollowa 10 K, p. Zofia Włodkowa 20 K, 
p. Leonowa Zieleniewska 10 K. 

Bal rabszański. W mieszkania hr. Stanisła- 
wowej Tarnowskiej pod jej przewodnictwem 


czańskiego, na którom ułożo”o program pra” 
komitetu, Zebranie było bardzo liczne I między 
insemi panie komitetowe rozizia'tiły pomięizy 


siebie wizyty, które m złożyć przys:łym 
yty, które mają Jo przyssjm SQ Elegancko ubrana, około 16 lat licząca e ziew. 


spodyniom bala. uz, i 
u 3 iczyua kręci gi domach i kr 
Bal rabczański, któremu jego świetna tra- | dnie. CERA AN pr. a kozę 


dyeya zapewnia powodzenie, odbędzie mię 28, dę p. Józefy L. przy nl. Długiej 1. 35 
stycznia 1914 r. iotwersy krakowski karnawał, ; damski. Za złodziejką śledzi polfeya, u „© 

Sprawa stróżów krakowskich. Sskcya eko- Pagoda. Daia 10 go grudnia tarmomot: d-- 
nomiczna na wczorajszem posiedzsniu, po za-|zxedł ud — 0'5 do -+ 438 0 — baromożc 
łatwienia kilku drobniejszych spraw admini-| woli opadał. p 
etracyjnych, obradowaia nad przədłożžonym przez Dnia 11 grudnia o godzinie 7? rano eta 
Magistrst projektem ustawy o atróżach domo | baromeżru 734 6 mm, — termometra — 37 6 
hetk rdi do uregulowania stosunku Btró-| wiatr: poładniowo-zachodni. 

w domowych do właścicieli realności, do lo- Stan pegody w Zakopans 
katorów tudzież określającym prawa i obowią- Wa Zwiąsko ayeas). DAŃ > 
zxi stróżów. Po przeprowadzenia ogólnej dy- |grndnia o godz. 7 rano, Oiapiots naj- 
skumyi Sekcya przydzieliła tę sprawę do roz-|wyższa — 10 Qals, najniłsza ——, Oiśnieni 
patrzenia osubnemu Komitetowi szłożonemu sz |powietrza —.—, Wiatru niema śnieg głęb H 
członków Sekoyi ekonomicznej i ewentualnie |lepki. Prognoza: opady Śnieżne, key, 
£ członków Sekcyl prawniczej. 

Żgłnął znowu mały chłopiec, nazwiskiem K , 
Franciszek Czech, zamieszkały w Rynku gł. 1 s 
13. Wyasedłl we wtorek rano do szkoły i do-| - ronika ząmiejscową, 
tychoxas nie wrócił, Upadek tsatru polski 

Wojowniczy żydkowie. Przed kilku doiami posiyłklodi Mity oo Rogz zm 
toczyła się przeciw Knoplom rozprawa przed | myśla Towarzystwo, mające na celu utrzym - 
trybunałom orsekającym pod przew. r. s. Dra j| wanie stałego w miejsen teatra. Teatr ten A 
Markiewiez». Prokuratorya oskarżyła Kuopfów | wstał i rozpoczął dawać w mali „Sokola“ przod- 
o zbrodnię gwałta publiczn'go z § 81 u. k,|stawien'a. Później jednak teatr "polski przeniósł 
Sprawa przedatawia się następująco : się do sai nowo zbndowanozo doma soyali- 

W dnin 17 maja przybył do sklepiku Knop- |stycznego, wobes czego obóz katolicko narodo- 
tów urzędnik Magistrata p. K. Skąpski, celom] wy oglesł bojkot teatru, Następstwam bojkotu 
przeprowadsenia urzędowej kontroli wag i sią- | był fakt, że Towarzystwo, utrzymujące teatr 
żarów. Z p. Skąpskim przybyli dwaj woźni Ma-|w oiąga pięciu miesięcy miało niedoboru 14 000 
gistratu, z których jeden, Walenty Zagórski, | Koron. Onegdaj odbyło mię w Przemyśla zebra- 
miał urzędową cunpkę na głowie. Knopf zrał| nie towarzystwa, na którem cały wydział zre« 
dobrze p. Skąpskiego, gdyż niejednokrotnie był | zygnował, a teatr zakończy awój żywot 
u niego w biurze w mprawie wag i ciężarków, Zabezpieczenie kopoa Unii Lubelskiej Klub 
mimo to Knopf odmówił odnośnemu wezwaniu | narodowy we Lwowie zwołał onegdaj Sobranie 
ursędowemu p. Skąpskiego, który chciał skron: colom obmyślenia trwałego zabezpieczen'a kop- 
trolować ciężarki. Gdy p. Skąpnki achylił alę|ca Unii Lubelskiej we Lwowie. Refarował spra- 
pod ladę, aby stamtąd wyciągnąć ciężarki, Knop- |wę p. T. Merunowicz Uchwalono wybrać 
fowie zelżyli go słownie, a Knopf pchnął go| komitet, który ma zwrócić się do marszałka 
z tyłu w plecy tak silnie, że mię aż zatoczył.| krajowego, jakoteż do prezydyam miasta Lwo- 

Wobec podobnego przyjęcia wyszedł p. Skąp |wa z zaproszeniem do objęcia protektoratu nad 
aki se p i Z me 4 dei. wykonaniem tego przedsięwzięcia. 
czas potem przybył p. Skąpski ponownie, tym 
razem z polieyantem Gatterem Lesz Knopfowie Pewel aa ina 
ponownie zelżyli p. Skąpskiego, a na wezwanie było się we Lwowie dnia f b. m > kz 
żołcierza policyjnego o wydanie cięłarków, ode- duictwem ks, Józefa CE ME e 1 
zwaii się do Guttera: „Wynoś się, ta nie masz] y niem udział 44 członków na sin liest A 
nic do szukania*, Ostatecznie wojowniczy mał- 128, Sprawozdnie kasowe w 8. p Sh © 
żonkowie Knopfowie wypchnęli przemocą urzę: |59 h obrotu przyczema tdi AE Y E é 5 
nixa Magistratu i policyantn ze sklepu i w Związek nić otrzymuje żadnej foei Ą 
rezultacie udaremnili czyuność urzędową. Na opiera się tylko na fanduszsch sebr pk 
ganie Knopfowa uderzyła policyanta W] między ozstonkami, — Przedmiotem Obrad wej 
ramię, 

Trybanał po przeprowadzonej rozprawie aka- Fe 3 ka dad kaca RSE Organ KOR 
zał Maurycego Knopfa za zbrodnią gwałtu pu- aków ka. Dra Jana Ciomniewnkie y re 0- 
blicznego na karę 3 tygidalowego więxien'a f ia karsie katechotyeznym w ath Eo 
A o Żoną a za przekr. z § 312 na karę| wat ks, Aatoni QCcąstka i postawił Sins 
-dniowego aresztu, wnioski, tyszące się metod i - 

Zemsta żony. Nie mógł zi „Placu | wy sobie iai Baai Di 
nowoczesnej Ksantypie Antoni Krzemioński |! przędkiadając projekt wydania obrazów | kartek 
noieki ed domowego ogniska, które palił pray ulotnych, potrzebnych przy odezytach i wiecach 
uł. Miekiewieza pod l, 46, Uciskał bhyżo prze | Ushwalono parę wniosków, z których nia f 
ulice a za nim gnała jego małżonka Jadwiga, Żalejszy jost tan, aby osłonkowie urz dzali łą. 
którao go dpadład opiero na strażnicy policyjnej, | „snie z „Wyzwoleniem* rachomą w iw kaj 
Prieto aagos oban — prsyuieslonym w alkoholo-ą i wiecs agltacyjne, Słó wnio jed 
i -— r m wie zamykania Bzynków iel 

Nie misii szczęścia podożas wczorajszego | A 5ros „elta, R ode zwa 
jarmarku w Podgórzu różot przygodni i zawo- otczymać wszelkie draki i broszur tyal 
dowi złodzieje. I tak: Jan Klempa okradziony holowe będzie obsenie: ko, F A TY 
z butów przes Jana Gławlika, spostrzegł tego nieczny, Lwów parafia ów Mikołaja. m 

(] . ' . 


ostatniego w fmwoich batacb, przytrzymał go M 
tedy na rynku, buty mu z nóg ściągnął i bo: Ku uczczesiu Jubileuszu Edyktu Medyelań- 
ssgo eddei w ręce policyi. skiego odbył się w Oświęsimiu w niedsieię 30 
Ten sam Klempa Jan, który jest szewcem listopada b, r. uroczysty Obohód za staraniem 
i tutejszego okręgowego T. O. L. O godz, 9, od- 


z Myślenie zauważył, jak jego koledze po fa- ż : 
chu, Wojciechowi Piórnnkiewieowi, skradła pa-| PZ”! w kościele parafialnym nabożeństwo 
mlejscowy proboszcz, X. kan. Szałaśny, 


rę nowych trzewików niejaka Marya Frącz i 
Kiempa Frączkowską  przytrsymnł, podczaa którego śpiewało Kółko śpiewackie pod 
trzewiki odebrał, a ją snmą odd:ł do aresztów. batatą p. Lincy. Dwa utwory solowe odśpie- 
wsła pięknie inżynierowa, p. Hajdukowa. 


Również niefortunnym był występ Jaśka 
Jabłońskiego, znanego jarmareznego operatora. Kazanie okolicznościowe wygłosił wikatyasz 
W czasie bowiem, gdy niejakiemu Wronie wy. | Pejscowy X. J. Sławiński, O godz. 6 popoł. 
ciągną! pugilarea z pieniędzmi, został spostrze- odbył się w Bali Zakłada XX. Salesysnów ura- 
żony, przeto pieniądze rsneli na ziem'ę, sam czysty Wieczór jubilenszowy, na którym słowo 
sag począł uciekać. Przytrsymano go jednak watępne pękule i z wielką siłą argumentacyi 
i oddano w ręce sprawiedliwości. DOZCETW profesor gimn. z Podgórza, p. E. 
Ten sam los spotkał takżs 20 letniege Jó- K,ozłowaki. Śpiew tutejszego Kółka śpiewa- 
zefa Świerczyka, który onegdaj skradł buty na ckiego, deklamacya, duet skrzypsowy, urozmsi- 
eały miły teu Wieczór, którego punktem kal- 


szrodę A. Urbańskiej, przez którą został rox i - 
poznany, przez policyjne dłonie przytrzymany ate MER ARE a Eaa At 
i pod zarzutem zbrodni kradzieży do aresztów S utwór sowniczny: 
aądowych adstawiony. EW ach eyrans E RÓ RL s 
adowań pierwszych chrześcijan, 
Z Rosarsy Urzędsiozej. W sobotę 13 bm, odbędzie | [nzeligencya tutejszs i lud zamanifestowali s. 


się w Resursie Urzędniczej wieczór ku uczczeniu ro- 
otnicy listopadowej. Po orale prof. Koałowskiego uczucia katolickie, biorąe adział w nabożeń- 


nastąpią produkcye nujwybitniejszych sił artysty-|Btwie i wypełniające po brzegi obszerną amalę 
cayo i mk a misata, js których wi Zakłada aalozyańakiego. Dochód przeznaczono 
mieniamy na razie tylko pp. pok. Jaworzynaską, 
Wawreczkową, prof. Czerbaka, Milnza i w. I. Poozą ea bd” A JĄ 3 s d Podobne, choć w 
tek o godz. 8 wieczorem, watęp wolny. y zakresie obchody jubil. w okoli- 
Walne Zgremadzenie Chérs Akademiskiege Krakow- | ozuysh gminach, jak w Rajaku, Brzezialcy, Ba- 
skiego odbyło się 1 bm. W skład nowego Wydziału | bieash, uzupełniają obraz pracy Okr. T. O. L 
weszli: Prezes, Włodzimierz Dziewiński, ryg, praw,|z estatnich miesięcy. "<= 


wiceprezes, Grünwald Leopold, słuch. pra ekre- 
ze GRO Ślokltder, "słuch, AB | Wkarbnik Odkąd na ozele Okr. T. O. L. stsnąt prezes 


Korpak Jan, AW, bibliotexarz, Kotas Ferdy- energiczuy i ochotny do prasy, X. Jan Litwin 
aand, słuch. . i zakreślił Towarzystwa szeroki 
Ponadto jako członków Wydziału wybrano: Ko.|T, O. L. w Ożeh ula przed E 0 


wala Piotra, ryg. Praw, Kijowskiego Tadeua : 
praw. Do komisyi Kontealiiciń ali » Reid watelskiej nad podniesieniem religijno-narodo- 
wej cświaty w Oświąeimia i okolicy. 


FI a Ear i Niezgoda Jan, ryg. praw. 

a a uproszeno profesora Bolest ód i 

Wallek-Walewakiego, poruzająe stanowisko teu, Gbchód jubileuszowy. Piszą do naa z Bia- 

ta w zastępstwie Tomowiczowi Henrykowi, słuch. ej: Na zakończenie jubileusza Konatantyj- 

ama: SA a rek, praon Bolesława | skiego odbyła 8 tu*aj w niedzielę wielka ma- 

ę skiego aryana Rudnickiego. n festacya religijna polaka z inicyatywy Kato- 

Wioozoraica Krakewakio: Á w e ęŻ 

a ale, ać ai kopy EO lickiego Towarzystwa rękodzielników. Rano od- 

głównym 29 (obok pałacu „pod Baranami") II, p. — tył są pochód do kościoła psralialnego. Uro- 

Początek o godz. 5 popołudniu, ezystą Bumę odprawl X. dzekąn Kondotle- 
Ra walnem Zgremadzonia biblioteki słaohaczów pra-|wicz, a podniosło kazanie okolicznościowe wy- 
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Przygotowuje do egz. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i podw. składa 
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie. 


Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady. 


Nowe kursa rozpoczynają się dn. 


10-go września 1913 roku 


Nr. 280. 


głosił profesor Seminaryom nauczycielskiege T. 
8. L. X Krzemieniecki. 

Popołudnin odbyła sią w sali hotelowej u- 
roczysta akademia z przemowami i śpiewami, 
zakończona przadstawieniem nadzwyczaj nda- 
tnem, dramatu religijuego pod tytułem „We- 
nancyusz* z ezasów Dioklecyana, Licznie ge- 
brana doborowa publiezność nie szczędziła u- 
znznia wykonawcom Sztuki, jak i prelegantom. 

Wiec polskich koblet odbędzie się w nie- 
dzielę 14 b. m. o godz. 8 popol. w sali „So- 
koła" w Krośnie, na którem wygłoszony bę- 
dzie referat: „Jaką powinna być polska ke 
bieta, aby Ojczyźnie swej zapewnić mogła 
szczęśliwą przyszłość”. 

Podziękowanie. Z Orłowej otrzymujemy 
nastąpcjące pismo: Wydział „Towarzystwa wspie: 
rającego utrzymanie Polskiej Bursy gimnazynm 
realnego w Orłowej”, zamykając rachanki te- 
gorocsnego balu, urządzenego na dochód Bursy 
w Orłowej, składa wszystkim łaskawym ofiaro- 
dawcom i dobrodziejom, którsy z ekazyi wspo 
mnianego balu raczyli przesłać datek na rzecz 
kresowej jnstytneyi wychowawczej, utrzymają 
cej 62 biednych uczniów, najgorętaze „Bóg 
zapłać”. Z okazył baln wpłynęło na rzecz Bar- 
sy 2235 K 60h Na samę tę złożyły s'ę wszysć- 
kie warstwy szojącego po polsku społaczeństwa, 
a w pierwszej linii pelakie PT, Duchowieństwo, 
na które przypada 846 K 74 h składek. Ten 
wysoki udział w składkach PT. Duchcwieństwa 
Wydział Barsy podnosi z wielką wdzięcznością 
l składa wyrazy głębokiej czai. 

Za Wydsiał Tow. Bursy: Kazimierz Piątkew - 
ski, prezes — Piotr Feliks, sekretarz — X 
Eugeniusz Brzuska, skarbnik, 


Z dziedziny wojskowości. 


Jeszcze szpiegostwo wojskowe. „Militkrisshe 
Rundsch:a* pedsje w numerze z dnia 10 bm. 
na miejsca naczelnem artykul pt. „Spionage- 
umtriebe*, w którym przytacza w dosłownem 
brzmienia Ist, jski ostatnimi czasy otrzymało 
wielu of:serów armii austryacko- węgierskiej. 
List ten zawiera w sobie całkiem o- 
twarto wezwanie do szpiegostwa. 
Wspomniany dziennik  przemilcza wprawdzie 
dyskretuie nazwę tego państwa, które w ten 
sposób pragnie kaptować dla siebie 8._piegów, 
ale nie tradno się domyśleć, że jest niem Ro- 
sYa. 

Komentarz swój do owego listu kończy „Milit. 
Bund.“ w te ałowa: 

„Celem xupełnego wytępienia tej zbrodniczej 
szpiegowskiej dziełalności, Koniecznem jest 
współdziałanie wszystkich obywateli państwa, 
a to dla ułatwienia władzom wojskowym ich 
zadania. Każdy więc obywatel powinien uważać 
za swój obowiązek przyczynienia się w miarę 
możności do tego, aby raz na zawsze położyć 
kres tej zbrodniczej działalności w granicach 
Anstro-Wągier*. 

Newa przystań dla torpedowców na wyspie 
Helgolandzie zostanie już wkrótce oddaną do 
użytku wojennej marynarki niemieckiaj, jak 
donosi korespondencya „Heer und Politix*. 
Zbudowanie tej przystani kosztowało okrągło 
50 milionów marek. 

Budżet wejskowy Sianów  Zjeduoozonych 
na rok 1914 wyncsi na naszą monetę 530 mi- 
lienów keron, czyli, àe jest wyżczym od tego- 
rocznego budżetu o 50 milionów, a wogóle 
majwyższym, jaki dotąd w Stanaek Zjedne- 
ezomych został kiedykolwiek praez Kongres 
uchwalony, 


Hekrologia. 


Józef Spis, uczestnik powstania z r. 1863; 
emer. Inspektor szkolny, Radsa cesarski, ozdo- 
biony złotym krzyżem zasiagi z koroną; Prezes 
Tow barsy dla synów nauczycieli; Prezes i za 
łeżyciel Tew. wzajemnej pomocy nauczycieli, 
Osłonek honorowy Tow. pedagogicznego etc, 
urodzony w Radymnie w roka 1845 — zmarł 
w Krakowie 9 gradnia br., opatrzony Św. Sa 
kramertsmi. — Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się w piątek 12 grudnia o g. 9 w kościele OO. 
Karmelitów na Piasku. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie. 


W anl! L szk realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
y Mediorin. Wstęp 10 hb. 


(Program na grudzień). 
Dnia 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 22 grudnia : 
Prof. Jan Paczowski: Ruch falowy w materyi 
i w eterze (z deświadczeniami — 8 godz.). 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakewle. 
Czwartek. „Pani Prezesowa* (Madame la piesi- 
dente), krotochwila w 3 aktach M. Hennequina i P. 


Vebera. 
Piątek. „Don Juan“, dramat w 3 akt. T, Rit- 


tnera. 

Sobota. „W jaskini Ilwa“, Komedya w 3 akiach 
M. Henneqnin'a | Pawła Bilhaud, tłum. Jaroslaw Pie- 
niążek. 

Niedziela popoł. „Książę Józef“. — „Kazanie 
Skargi“ na tle obrazu J. Matejki. Oeny zniżone do 


połowy. 
Niedziela wieczór. „W jaskini lwa“, 
Poniedziałek. „Pani prezesowa*, 


Repertuar rusklego teatru 
w sali Kino Bajka przy ulicy Rajskiej, 


Ozwartek. „I. wieczór pieśni i tańca“. Program: 
1) L akt opery ludowej „Katarzyna“, n 
2) II. akt z ludowej szt. „Na ehody Hryciu*, 
3) Utwór muzyczny „Weczernyci”. 
Będą udtańczone: kozak, kołomyjka, metełycia. 
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Koncert Eugeniusza Ysaye'a, 


Niedaleko wprawdzie prowadzą porówna- 
nia w ocenach koncertowych, zwłaszcza po- 
równania, zaczerpnięte z różnych rodzajów 
wirtuozowstwa, raz jednak dajmy sobie na 
nie dyspensę. Gra mistrza skrzypiec wzbu- 
dsiła myśli o pianiście, w dodatku znanym 
przeważnia tylko z tradycyl. Domyśli się już 
każdy, że chodzi tu o nikogo innego, jak o 
Antoniego Rubinsteina. Porównanie to sapi- 
sać musimy na własność autorską tych, któ- 
rzy obu ich znali z autopsyi. Ale my, któ- 
rzy o Antonim Rubinsteinie tylko z drugich 


OW 


rąk mamy wiadomości, wierzymy, że ono 
jest słuszne, że Ściśle odpowiada rzeczywi: 
stości. Legendarna wielkość stylu i potęga 
gry Rubinsteina, podniebny jej polot i wszy- 
stkie materyalne niedomagania jej, nieczy- 
stość w pasażach, niedbałość o dynamiczne 
znaki, lekceważenie wszelkiej arobiazgowo- 
Ści, wszystko to znajduja znak równości s 
grą Ysaye'a. Czasami wygląda Ona, jak oka- 
leczona s bruzdami i mierównościami, jak 
torso, ale torso Praxytelesowego dłuta. 

Cóż wobec takich dsiał sztuk plastycznych, 
czy żywych, znaczą gładko wypolerowane 
ksstałty rzeźb akademickich, cO znaczy sama 
aksamitna równość wykonania sonaty czy 
koncertu? Gra Ysaye'a jest ponad wszelką 
miarę autorytatywna, jego „ja“ nie zna żad- 
nych ograniczeń, własne impresye Są wska- 
zownikami stylu, ale styl ten w monumen- 
talności swojej jest Klasyczny. Jest ona sama 
w sobie żywiołem dźwięku w rytmie i me- 
iodyi i w tem właśnie leży tajemnica pier- 
wotności naszych wzruszeń, kiedy gry Yaaye'a 
słuchamy. Mendelssohn czy Viotti, Fauré czy 
Vieuxtempa — to tylko preteksty do wapa- 
uiałych monologów bujnego taleatu musy- 
cznego wielkiezo skrzypka. 

Srały od kiłku lat snakomity akompania- 
tor Ysaye'a, Otto Schulhof, zdobył jako 
solista w rapsodyi Dolmanyt'ego poważny 
sukces. Zdz. Jachimecki. 


Kronika literacko-artystyczna. 


Wystawa „Sztuki“ otwarta bądsie w nie- 
dzielę dn. 14 b. m. i potewa 4 tygodnie, t. j. 
do 156 stycznia 1914, a obejmie tym razem 
wszystkie nale wystawowe, t j. także i „Swie- 
tlicę*, Wystawa nosić bądzie charakter dvro- 
cznej przegłądowej wystawy „Sstuki* w Kra 
kowie. Poniaważ jednak „Sztuza*, na Zspro- 
szenie komiteta XI międzynarowej wystawy 
szunki we Wenecyi, wystąpi zbiorowo w tejża 
wystawie w czasie od 15 kwietnia 1914 do 80 
pzździernika 1914 — wobec graniczącego ze 
sobą terminu obu tych wysta%, przy uszgię 
dnieniu czasa trwania transporta do Wenecyj, 
krakowska wystawa „Sztuki* bądzie mieć w 
pewnej mierze także charakter przygotowawczy 
do wystawy weneckiej. 

- Katalog krakowskiej wystawy „Sztuki“ wyj- 
dzie tym razem w dwóch wydaniach: jako 
katalog nermalny, orax katalog bogate ilustro- 
wany w ograniczonej iloźsi egzemplarzy. 

Pomnik Smolki we Lwowie, dzieło znanego 
artyaty-rzeźciarza Tadeusza Błotniskiego, przed: 
stawia się bardzo korzystnie, Część architekto- 
niczna wykonana z grauitu kończy się u góry 
platformą, z której wyrasta mmokły trzon u- 
wieńczony kapitelera doryckim. Na nim Spoczy- 
wają trzy coras wążize i niższe bloki, służąca 
sa podstawę dla brobzowej postaci Smolki. Sa- 
ma statua „Wielkiego Srarcn* odznacza się 
znakomitem podobieństwem w esłej postaci. — 
Wielki parlamentarzysta przedstawiony jast 
jako mówca o ruchach spokojnych, pozbawio- 
nych jakiejkolwiek afektacyi. Lswą ręką opiera 
się o ruiny zamczyska, symbolizujące ukoshsne 
dzieło jego: kopiee Unii iubslsziej, prawą wy- 
ciągną? łagodnym ga8tem przed siebie Natu 
rolność i niewymuszonośó uklala jest wieką 
zaletą togo godnego uzannia dzieła, Na karta: 
szu, zdobiącym część architektoniczaą pomnika, 
unajduje się data 1848—1869, upamiątn'ająca 
lata nejbardziej douioełej działalneśsi Smolki. 

Nowy pomnik jest prawdsiwą ozdebą Lwo- 
wa, a w rzędzie licznych daieł p. Błotnickiego 
jednem z najlepszych. Przypominamy przy apo 
gobności, ża Kraków pasiada pomnik Bzłackie- 
go obok wieiu prac innych. a miasta prowin- 
cycnalna szereg pomników Kośsiuszki i Mickie- 
wicza, które wysziy s pracowni tego artysty. 
Wszystkie dzieła Błotnickiego odznaczają się 
klasyczną linią, apokojam w upozowanio, wier- 
nością portretową. Liczay sasereg jege dzieł zje- 
dnał p. Błotnickiemu wybitce stanowisko w pol 
skiej aztace — wybitne i odrębna. 
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Dział szonomiczzĘ. 


Z Instytucyj finansowych Bssk przemysło- 
wy dia Królestwa Galcyi i t. d. ogłassa z 
dniem 30 listopada stau wxładek na ks'ąteczki 
wkładkowe w kwocia K 3,700 338'26, a w ra- 
chunku bieżącym w kwocie K 14,142 527-86, 
razem K 17,842.866 12 

Bank hipoteczny ogłasza, że z dzim 30 li- 
stopada wynosił etan jego 4 pro. is:ów hipote 
cznych K 81,241 300, 4'/, pro. listów hipote- 
eznych K 126,042.000, łącznie K 207,283 200, 
stan zaś książeczek wkladkowych na rachunek 
bieżący K 16,218.576, stan książzczek Osiszę 
dnościowych (płatnych okazicielowi) 1,875.905, 


ia asygnacyj kasowych K 724.800. 


Nadmienió należy, ża inne instytncye finan- 
sowe nie uważają za stosowne podawać mie- 
sięcznych zestawień stana wkładsk oszozędno- 
ściowych i cyfr porównawczych z poprzedaiego 
miesiąca, dających obraz zwyżki lab zniżki 
wkładek, złożonych w poszczególnych instytu 
cyach. 

Pod tym względem powołać się należy na 
przyktad instytucyj finansowych w Czecha sh, 
gdzie dokładne prowadzenie ewidencyi daje 
społeczeństwu obraz wzroatu lub spadku osiczą 
dności narodowych. 

Unaredowienio przemysłu. „Iskra“ sosrosi- 
cka plaze: „Artykuły prasy warszawskiej a 
przedewszystxiem „Głońca”, zwróciły uwagą 8,0 
łeczeństwa na agłętie, którego niezmierns 
bogactwa eksploatują dziś coudzaziemcy. 

Znala ło się nawet grono osób z pośród 
arystokracyi polskiej z hr, Morsztynem na 
azsle, traktujące o nabycie kopalni „Aatoni* 
w Lngiszy. 

Nie wiemy, rzeczywiście, na jakich warau- 
kach kopalnia ta ma być, czy też kiedy została 
sprzedała, fama jednak niesie, ża kopalnię 008 
miono bardzo drogo, pomimo, że węgiel w niej 
już mię kończy. 

Być może, iż transakcya jeszcze do skutku 
nie doszła i możnaby S'ę £ viel wycofać, R w 
Każdym razie należałoby załatwiać takie spra 
wy nie w tajemnicy, lesz po gruntowaem zba- 
daniu Sprawy ma miejssu i z»sągnląciu opinii 
uezciwych rzeczoznawców, któryca w Zugłębiu 
nie brak 


GŁOS NARODU = dnia 12 Grudnia 1915. 
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Niefortunny bowiem wynik oporacyi nietyl: |dzió, że wszyscy jesteśmy sgodni w tem, że 


ko dlatago jest szkodliwy, iż zawiedzie nadzieje 
i nadwyręży kieszenie kilka maguatów, less 
diatego, iż odstraszyć może innych od umie- 
szczania kapiżałów w przemyśle górniczym*. 

Z przemysłu węglowego. We wszystkich 
kopalniach Zagłębia dąbrowskiego od poszątku 
roku do dnia 1 października wydobyto 57,290 105 
netnarów metr. wegla. W porównania m tym 
esmym okr283m czasu roku ubiegłego wydobyto 
więsej o 6,160.021 setn. metr, co stanowi 89 
procent. 


w 
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Reforma wyborcza. 


Prace w subkomitetach nad reformą wy- 
borczą nia ruszyły wszoraj z miejssa. Sub- 
komitet polityczny radził nad kuryą średniej 
włesności i nad żądaniem ruskiem co do 
składu komisy] sejmowych (Rusiai domagają 
się ustalenia ustawowego procentu Rusinów 
w koniisyach sejmowych i iastytucyach kra- 
jowych). Do żadnych uchwał nie przyssło. 
W subkomitecie gaometrycinym Rusin! o- 
oświadczyli, że na 16 prosoaowanych dwu- 
maudatowych okręgów się nie zg dzą. 

Wresorsiszy dzisń był wiąc dla reformy 
wyborczej bezowoeuy. 


(Teligramy „Głosu Narodu“ z dnia 11 gradnia), 


Zakończenie obrad srbkomitetu poli- 
tycznego. 

Lwów. (Tel. wł.) Subkomitet polityczny 
obradował dzisiaj do godz. 2 pepałudnia i 
przedyskutował cały sporny materyeał. 
To posledzanie subkomitetu było osta- 
tnie. 

W czasie swych dwukrotnych obrad sub- 
komitst powziął tylko jedną uchwałę. — 
Mianowicie przy § 13 ustęp 2 pełaa Kkomizya 
przyjąła waiosek posła Bojki, aby gminy, 
mające ponad 250 miesskańców, mogły gło- 
sować u siebie. 

Nau:iestnik założył dzisiaj pr otest 
przeciwko temu wnioskowij, a sub 
komitet uchwalił, aby zaproponować Sreasu- 
mowanie tej uchwały i pozostawienie tego 
paragrsfu w brzmieniu rządowem, 

Dyskutowano dalej nad składem Wy- 
działu krajowego i sposobem wybierania 
członków Wydziału. 

Pos. Makuch złożył oświzdczenie, że 
Rusini nie godzą się na ilość o- 
śmiu członków Wydziału krajo 
wego. 

Posłowie polacy odnieśli jednak wrażenie, 
że Rusini nie zajmują stanowiska nieprzeje- 
dnanego. 

Długą dyskusyę wywołał $ 44 ustęp a) i 
b), odnoszący się do katastru narodowego i 
głosowanie na listy narodowe, 

Również obszernie dyskutowano nad Spra- 
wą wyboru z Izb handlowych. 

Ped koniec posisdzenia namiestrik złożył 
oświadczenie, że rząd sprzeciwia się stano- 
wczo znieslenlu całkowitemu kuryi średniej 


własności, gotów jeet jednak zniosó część tej 
kuryl Namiestnik ale powiedział jednak, któ- 


rą częŚć rząd chce znieść. 

Takża oświadczył się namiestnik imle- 
niem rsądu przeciw rozszerzeniu 
praw wyborczych w kuryi wiej- 
skiej. 

Na tem oświadczeniu zakończono prace 
saubxomitetu. 

Jutro sbierają się we Lwowie prezydya 
stronnictw na narady. Jeśli między stren- 
nictwami dcjdzie do jakiegoś porozamienia, 
zbierze sią żnowu subkomitet na 
narady, aby w formie życzenia przedsta- 
wić wyniki obrad prezydyów klubów pełnej 
komi<y! reformy wyborczej. 
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Sytuacya polityczna. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczerajsza obstrukcya 
Rusinów i wykolejenie się przy głosowaniu 
wieczornem w sprawie minimum woli- 
nego od podatku, omawiare są żywo w 
kuloarach. 

Panuje ogólne przekonanie, że Rusini 
səmi nie zdawali sobie sprawy se swego 
kroku. Prezydent ministrów zauważył prze- 
ciaż w swej mowie, że akcya ugodowa we 
Lwowie ma bardzo dobry przebieg i jest na- 
dzieja uzyskania pomyślnych rezultatów. 

Wykolejanie się przy głosowaniu w spra 
wie minimum da się naprawić w przyszłym 
tygodniu, jeśli polscy i ruscy posłowie po- 
wrócą do Wiednia s dobrym rezultatem. 

Wobec tego jest nadzisja, że Izba zała- 
twi swe prace programowo. 


Wiedeń. (Tel. wł.) leba panów przyjmie 
wniosek o minimum wolaem od podatku 
w brzmi:niu, jakie odrzuciła Izba po 


łów. 
Wiedeń. (Tel wł) Mio. Długosz udał 
się dzisiaj do Lwowa, aby wziąć udział 
w rokowaniach ugodowych. 


| Delegacye. 


Na wcz'rajszem posiedzeniu delegacyi 
austryackiej znajdowało sią na porządku 
dziennym sprawozdanie komisyi spraw 
sagranicznych. 


ludność monarchii tym razem z ogromnem 
zainteresowaniem Gczekuje obrad. 

Del. Korosec krytykował politykę hr. 
Berchtolda, zarzucając mu, śe od początku 
czuł się Węgrem i dlatega jego polityka 
tylko na Węgrzech znajduja entusyazm. Aby 
utrzymać s:.ę na powierschni i być miłym 
Węgrom, zaisaugurował wspólny minister 
skarbn węgierską politykę kolejową w Bo- 
śnii i Hercegowinie. 

Dr Ellenbogen «świadczył, że jedy 
nem zadaniem polityk! zagranicznej, wobec 
wydarzeń bałkeńskich pawinao było być 
przypstrywacie się z założonemi rękami 
wydarzeniom, w przekonaniu, że rola Au- 
stry! na Bałkanie się skończyła. 

Dal. hr. Lützow zaznaczył, że w bilan- 
sie przes' lenia można stwierdz:ć jako pozy- 
cyę aktywną pierwszorzędnej wagi rozbicie 
sojuszu bałkańskiego, Którego istnienie w 
pierwotnej formie mogło być trwałem nie 
bezpiecs=ńst vem dla żywotnych interesów 
monarchii, 

Del. Barnreuther nie sądzi, aby po- 
łożenie było tak niekorzyBinem, jak s wielu 
stroa podniesiono, choć aie jest tak pewnem 
| uspaksjsjącem, jakby sobie życzyć należa 
ło. Po emancypacyi ludów bałkańskich ro- 
zwiał się koncert europzjski, Jeżeli monar 
chii nie uda sią obesnie dojść do innej 
s dstawy rokowań z pzństwemi bałkańskie 
mi, to porzucić należy nadzieję, by nusza 
atosunki hanclowo-polityczne i polityczne na 
Balkanio się poprawiły, 

Dal. Muhlwoerth oświadczył, że wo- 
bec wielki-j Kkompromitacyi, jaka spotkała 
całą dypiomscyą suropajską podczas przesi 
fenia bałkańskiego, me należy zbyt ostrego 
wyroku wydawać speesyalnie na ministra 
spraw zagranicznych hr. Berchtolda. 

Posiedzenie po odczytaniu wpływów za- 
mknięto. Następep jutro o godz. 2 po po- 
łudniu. 

Delegacya węgierska po wyjaśnie 
niach adzielonych przez ministra sksrbu 
Teleszkiego i precydenta ministrów hr. 
Tiszę i po krótkiaj dyskusyi przyjęła w 
obradach oególaych i eczczegółowych bu 
dżet marynarki, poczem posiedzenie 
zostało zamkbięte. 


Wiedeń. (T. B.) Węgieraka delegacya od 
bywa dalsze posiedzenie plenarne i konty- 
nuuje dyskusyę nad etatem spraw Za- 
granicznych. 

Dal. Apponyi polemizował z wywodam! 
miałstra spraw zagranicznych Berchtolda 
i twierdził, że edstąpienie od stanowiska 
„status quo“ na Bałkanach zniszczyło „pre- 
stige* monarchii wśród państw bałkań- 
skich. 

Wledoń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się po: 
siedzenie węgierskiej delegacyi, oraz ko- 
miayi bośniackiej delegacyi austryac- 
kiej, Przemawiał w komisyi bar. Fuchs, 
który omówił stosunek Austryi do Baśni i 
Hercegowiny. 


o język polski 
w samorządzie. 


Petersburg. (T. B.) W dalszym ciągu dy- 
skusyi w Radzie państwa 0 samorządzie 
polskim, Styczyńskij twierdzi, że znajo- 
mość języka rosyjskiego jest w Polsce do 
statecznie rozpowszechnioną Zresztą mie- 
szkają tam także Niemcy í żydu!, sasada 
równości języków krajowych wymagałaby 
tedy, także dopuszczenia języków 
niemieckiego i hebrajskiego (771) 
do posiedzeń zarządu miejskiego, O tem je- 
dnak nikt nie myśli. Projskt ustawy zmie- 
rza tylko do podniesienia języka polskiego 
do rzędu dzugiego języka oficyalnego. Pola: 
cy wWkrótsg zażądsją zlemstw polskich i 
szkoły polskiej i pewnego pięknego poran- 
ka Rosya zauważy, że znajduje Bię 
wśród autonomii polskiej (M). 

Zinowcew broni projektu, wskazując 
ua to, iż język polski jest językiem poto- 
cznym całej ludności pulskiej, Przywiieje 
jjęsyka rosyjskiego są dostatecznie ochro- 
| tone. 

DruckojSokolińskij broni ustawy 
w brzmieniu Dumy, przęczam wskazuje na 
gubernie bałtyckie, gdzie języX krajowy na 
posiedzeniach zaraądu rmiejskiego nie jest 
dopuszczony | większa część spraw gmin- 
nych załatwia sę tam na zgromadzeniach 
prywatnych. Zbyteczne ograniczenia dla Po- 
laków nie przyczynią się do tryumfu epra- 
wy rosyjskiej. 

Ka. Uboleńask!j konstatuje, żeuwzglę 
dnienie języka polskiego już teraz jest w 
pewnych wypadkach dozwolonem. 

Rakowicz oświadcza, ź+ jeżeli ustwwy 
pozwolą Polakom na ignorowanie języka ro 
yjskiego, to oni z pewnością wyciągną z te- 
go korzyści i wszędzie będą się po- 
sługiwali tylko językiem pol- 
skim((ll). Mówca radzi odebrać Pola- 
kom tę niebezpieczną iluzyę. 

Szebako odpowiada na wywody Sty- 
czyńskiego i Rakowisza Í oświadcza, że mię 
dzy guherniami pelskiemi a bałtyckiemi 
istnieją wielkie różnice, a więc takte między 
zuaczen' em polskiego Í niemieckiego języka 
w państwie rosyjskiem. Czr ma także 
tytuł „cara Polski" a nie „cesarza bał 
tyckiego”. Walka o minimum praw języka 
polskiego nie Oznacza separatyzmu. Mówca 
odczuwa boleśnie politykę anti 
polską w Prusiech, gdwie Słowianie pol- 
acy x wielkiemi wysiikami muszą broaić 
każdej piędzi ziemi słowiańskiej, 

Hurko oświądcza, że Polacy mają tylko 
w 23 miastach wiąkszość. w 93 są w mn:aj 
sześc'(?77?). Proponują nem wprowadzenie 
prowizoryczna języka polskiego tsk, jak w 
Swoim czasia jęwyka niemieckiego w okrę 
gsrb bałtyckich, który jednakża w 12 lat 
późalej uzuaięto. 


zdanie, ż3 zapatrywania co do kieruaku po-|Czy chcs się po niejakim czasie zapropoa0 


lityki sagraniczaej tak dalece były sprzecz-|wać parlamestosi, aby za0wu 


usunął jazyk 


ne, że sprawozdanie musi się ograniczyć do |polski, który mię teraz chce wprowadzić ? 


tego, by streścić rezultat dyskusyi i stwier- | 


SA” v. Gertrudy i 


Schreiber broni ustawy. | 


Program od czwartku íí do niedzieli 14 grudnia 1913 r. 


cuchowy (komiczne) 5. SFINX (dramat w 4 


Czy ta propozycy»; 
Referant maryr. Bacquchem wyraziłijest naiwnością czy prowokacyą?, 


Str. 3. 


Hr. Witte sąisi. ża praktycznie byłoby 
trudnem przesrowadzić postanowienie usta- 
wy, żądające od prezvdənta zarządu miej- 
skiego, aby polskie mowy tłómaczył na jązyk 
rosyjski. 

Na końsu posiedzenia prezydent przy wo- 
łał do porządku HurKę za słowa: „Naiwność 
t prowokacya”. Hirko wyraża ubolewan'e 
z powodu użycia tych słów, poszem nastą- 
piło snane już głosowanie. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu” z dnia 11 grudnia.) 


O drogi wodne w Galloyl 
Wledeń. (Tel. wł) Dzisiaj odbyda się u mli- 
nistra haadlu konferencya w sprawie dróg wo- 
dnych Min. Długosz i pus Kęasxior 
przedstawili obszernie postulaty Galicyi w 
tej sorawie. 


Ustąpienie generalnego sekretarza 
Prangera. 
Wiedeń. (Tel. wł) Sprawa ustąnieaia ze 
swego stanowiska geueralnego sokreotar:a 
Banku austro- węgierakiego, Praugera, 


jest już rzeczą pewną. Ma on być powołany 
do R:dy geacralnej tego Banku. 


Uzupełnienie komend Kkorpuśnyoh. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Kierownictwo wujskowe 
planuje worowadzenie zastępców Komendaa- 
rów w XV i XVI korpusie armii austryacko» 
węgierskiej, 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel, wł.) Usposobienia giełdy by- 
ło bardso dobre, Kursy normalne. 
Echa zajść w Saverne. 
Berlin (Tel. wi) Dusia! rozp'czął się 
proces p”zeciw Żołnierzom w Saverne którzy 


uBkacżouj są O Ulzieióni'o bosprawae wiadv- 
mu:i o słowach por. Furstnera. 


Zmniejszenie kompetenoyi żandarmeryi 
rosyjskiej. 

Pstersburg (T B.) Komisya Dumy dla re- 
formy spraw policyjnych uchwaliła jedno- 
myśinie wniosek sprawozdawcy, aby kor- 
pusowi żandarmeryi odebrać for- 


malne śledztwa w sprawach natu- 


rypolitycznejiaby Śledztwa przed- 
wstępne przy sprawach o zbrodnię 
polityczną poruczyć wyłącznie sę- 
dziemu śledczemu. 


Polityka nowego rządu francuskiego. 


Paryż. (Tel. wł.) Dzisiaj złożył nowy rząd 
cówiadczenie w Isbis w sprawie swej polity- 
ki. Riąd oświadcza się za utrzymaniem 
3-letniej służby wojskowej, oraz 
za utrzymaniem przyjaznego stosunku z Ro- 
syą i Anglią. 


Urzędowo dementi. 

Paryż. (Tel. wł.) Tittoni oświadcza ofl- 
cyalnie, że pogłoski o nieprzyjnznsm 
stanowisku trójprzymierza wobec 
Francyi, są ni-prawdziwo. Włochy zawase 
będą mię starały pozostać z Francyą w do- 
brych stosunkach. 


Grecy wiohrzą. 

Londyn. (Tel. wł.) „Daty Telegraph“ do- 
nosi, że w Epirae gotuje sę silny opór prse- 
ciw wiączeniu go do A:banii. Pod bronią stoi 
20 tysięcy ludzi, posiadających 2 baterye 
górskie. 

Dudać należy, że całe to powstanie in- 
Bcenigsowane jest potajemnie przez rząd gre- 
cki, który pragnie, aby południowa granica 
autonomiczoej Albanii została jak najdalej 
przesunięta ku północy. 


Dymisya w. wezyra. 
Konstantynopol. (Tel. wł) Wielki wezyr 
wręczył dzisiaj suitanowi swoją dymisyę. 


Reerganizacya armii tureckiej. 


Konstantynopol. (Tel, wł) Rząd turecki zas 
wisdumił m czrstwa, że oook misyi niemie- 
ckiej powołał do reodrganizacyi marynarki 
tureckisj 28 oficerów angielskich. 

Rsorganigacyę Baś żandsarmeryi tureckiej 
powierzył dwu generałom francu- 
akim, którym dodano po jednym oficerze 
francuskim. 


000 


Przyjeckali dr Srakowa 


HOTEL FRANCUSKL Radca Dworu Aureli Smo- 
lin z Wiednia, Radca Dworu Ferdynand feeliger 
z Wiednia Gustaw Bukowóski ze Święcicy (Radom- 
skie), Maryan Bielecki z Ł dzi, Dr Czesław Jaworow- 
ski ze Lwowa, Dr Stanisiaw Kozłowski z Ojcowa, 
Adsm Loreut ze Suchy, Drowie Kazimiersowie Steig- 
rowie z Czerniowiec, Kazimierz Bichulaki za Lwowa, 
Włodzimierz Timofiejeff z Dąbrowy górniczej, Józef 
Weisner z Progi, Maksymilian Schay z Murawskich 
gór. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


t 


Za duszę śp. małżonków 


Jana Nep. Federowicza 


zmarłego 10 grudnia 1896 oraz 


Eleonory z Ghłasków Federowiczowej 


zmarłej 18 lipca 1901, odprawionem zostanie 


Nabożeństwo żałobne 


w piątek dnia 12 grudnia 1913 o godzinie 10 
Taco w Kościeie OU Kapucynów w Krakowie 


FZ T) 


1. Tygodnik Pathego. 2 ZA OJCZYZNĘ (dramat). 3. Nieboszczyk wój (komiczne) 4. Pies łań 


aktach. — w głównej roli najznakomitszy artysta 


B firmy „Nordisk* Waldemar Pzylander. 6. Ruiny w Lukor I Karnak (z natury), 7. Wiluś myśli 
e ożenku (humorystyczne). 


uzo 


- 


GLOC RARODO*” s dzis 11 Grudnia 1913 


ILE PIENIĘDZY! 


zaoszczędzi obecnie każda z Wielce Szan. Pań, która po- 
czyni swoje zakupy w magazynie pod firmą: 


KAROL JARDIS pezediem LMLBŃ i Ji 


w Krakowie, Rynek gł. L- 4l Linia A-B. 


Magazyn z powodu burzenia domu przeniesiony zostanie 
na ulicę Floryańską i a h obecnie wszelkie towary 
"s akoto: 
BLUZKI I HALKI wełniane i jedwabne, KAPELUSZE damskie w naj- 
świeższych fasonach, KOŁNIERZE I! MUFKI futrzane, ŻAKIETY I BO- 
LERA włóczkowe, Bieliznę damską białą i trykotową, Bieliznę sto- 
«.  łową, Płótna i Szyrtyngi, Koronki, Gipiury, Aplikacyo i t, p. „. 


z opustem od 10% do 50% 


Znane z dobroci francuskie rękawiczki skórcowe sprzedaje się po cenach 
normalny sb. 


Nz, 285 


NA GRIAZDKĘ! 


KALENDARZYK 
Zakładu Kórnickiego 


na rok 1914 


Notatnik kieszonkowy ze Słowem Pisma Św. 
na każdy dzień, z rocznicami narodowemi, 
z rubrykami: Rachunki, adresy I zapłski ua 
rok następny. Zamawiać można: we Lwowie 
u Dydyńskiego, w Krakowie u Spółki Wy- 
dawniczej i u Dra Miłkowskiego, w Pozna- 
niu w Księgarni Św. Wojviecha i u Nie- 
mierkiewicza, w Zakopanem w Zakładzie 
kórnickim. 


= 
4 M MAOZ 


są ważną częścią ludzkiego poży- 
wieuła. Dobrze przyrządzone za- 
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
jaja | onkier, a więc w przy- 
jemnym smaku najważniejsze 
środki odżywcze Indzkiego or- 
ganizmu. Powinno się ja w wielu 
wypśdkach, szezególnie dľa 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lub tem podobne dania. 
Tylko niestedg mają tę złą 
stronę, że są ciężko- strawne 
i słaby żołądek a szczególn:B 
u dzieci nie można ja dobrze 
strawić. AT tej ujemnej 
stronie można łatwo zapobiedz 
gdy się będzie wszelkia potra 
wy mączne, pieczywo i ciasta 
przyrządzało z domieszką Dr; 
Qetkera proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospo tyń wie- 
dzą ite wykonywują. Użycie jest 
bardzo łatwe i według Dr. 
Oetkera recepty, którą otrzy- 
muje się zadarmo, każde niou- 
danie jest wykluczouem. Dr, 
Oetkera proszek do pieczywa 
jest wszędzie wraz z receptą 
do nahycia. 

Na'eży uważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dra 
Oatkera. 


Miód 
pszczelny Patoka deserowy, kura- 
cyjny, znakomity w5 Kg. blaszankach 


za Kor. 7'75 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18 


MLEKA 


źakisd artyst.-kamieniarskii budon. S 


2 6% Józefa RULESZY 


(PAC: WE 
SE En 
The sacca Naprzeciw cmentarza 
; w Krakowie posiada 
3 wielki wybór gotowych 
pomników s piaskow- 
ca, granitu | marmara, 
Podejmuje się wyko- 
nanla grobów w miej- 
CA seul na prowincył. 
Teletom 1359, 


CUKIERNIA 


A. MAJEWSKIEGO o JE 7 U 
Kraków, ul. Karmelicka L. 13 O: pi di OZ) O >IOCIM 
rzyjmuje zamówienia oleca Święta TE Bisz „ma | 4 TP RZAD 
EBI. wi a Oocatyn Ti Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 


wielki wybór gotowych doskonałych Tor- 
tów i Ciast, Strucli nadziewanych, Makaro- |] AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


ników it. dı Cukry marcypanowe na drzewko. 
Biura podróży Zofii Biesiadaekiej w Oświęcimiu; 


Maść migdełowa i mak tary. Zamówienia 
która nie ma żadnych agsatów azi naganiaczsy. 


KĄPELUSZE W WIELKIM WYBORZE 


PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK: 


WILHELMAPLESSA 
BORSALINO WŁOSKIE OHRISTYS AN- 
GIELSKIE I T, D. 

POLECA PO OENACH NISKICH 


A. JAROSZ 


KRAKÓW 


ULICA SŁAWKOWSKA L, 24. 
(DOM XX MARKÓW). 


WYKONUJE NADTO WSZELKIE REPERACYE 

W ZAKRES KAPELUSZNICTWA WCHODZĄCE. 
[4 

kg. za 4 Kor. orze- 

chy włoskie żółte ð 

kg. za 4 Xer. 40 h 


powidło w blaszankach 5 kg. za 4 Kor. 40 b. 
wysyła za zaliczką 


CH. ROTH 
HUSIATYN 68. 


Miód patoka 


bez domieszek, prawdziwy 5 klg. 9 K 50 h 
tanko z opakowaniem Doskonałe miody, 
do picia, domowego wyrobu w beczkach po 
h, 1K, 1K20h za litr loco Zbaraż 
za czystą i prawdziwą gwarancyą. Wysyła | 
Eugeninsz Biliński w Zbarażu, włość 


wysyła slę . 1548 3 1 
"PUJ E MO 


l Zamówienia na Swieta | 


przyjmować będe do 18-go grudnia 


Józef 
Siermontowski 


fabryka wyrob. cukierniczych w Krakowie 
ate. s airte n 


Opieka małoletnich spadkobierców 


śp. Piotra Prochownika 


ma do sprzedania 


a) realności lwh. 219, 268 i 269 gm. kat. 


Nieodebrane przesylki, 


We wtorok i piątek tj. dnia 18 i 19 
grudnia rb. o godzinie 9 przed pału- 
dniem, odbędzie się w magasynuch 
kolejowych tutejszego c. k. ursędu 
ruchu publicznego licytacya niaode- 
branych, a pomyśli $ 81 (4) rogula- 
minu ruchu kol-jowego do sprzedaży 
przeznaczonych praasyłek. 

Spis tych przesyłek przejrzeć mo- 
żna w Kancelaryi naczelnika maga- 
aynów w godzinach urzędowych. 


Kraków, 10 grudnia 1913 r. 


Zastępca Naczelnika 6. k. urzęd, ruchu 
dla służby komereyalnej, 


Krug. 


R. Różyck: 6 I. Janowski 


dawniej 


R.DITMAR 


Kraków, Rynek gł. 22. 
polecają 


NA GWIAZDKĘ 
Ostatnie nowości w wazonach i Żardinierach terakotowych 


oryg. wazony Głxallć, luksnsową porce 
łanę ssk i kopenhakską, oraz duży wybór figur. 


Nadeszły znane ze swej dobroci piecyki naftowe fabryi R. Ditmara. 


śllwki bośniackie 5 


EEE W 6 iz] 
Tanie czeskie pierze 
I kilo szarego dartego pierza 
K. 3'— lepszego K. 2'40, pół- 
białego K. 8-60, białego K. 
4-80, dobrego miękkości pu- 
chu K. 6.—, najlepazago K. 
720, lepsz gat. K. 840, Sza- 
rego puchu K. 6 —, białego K, 12: -, naj- 
lepszego pachu piersiowego K, 14'40, gr = 
towa pościel z gęstego czerw. nankinu 
pierzyna albo piernat 180x'16 om a K. 


Chęć knpna mających uprasza się 0 zgło- 
szerie w kancelaryi adw. Dra JÓZEFA EMI: 
LEWICZA w Podgórzu, Rynek gł. L. 11. 
Pośrednictwo wykluczone. 


NA GWIAZDRĘ! NA GWIAZDĘ! 


Wysortowaliśmy za 5.000 K. towarów płaterowanych 


Miody pomocnik handlowy 


z dzialu korzenao-śniadankowego z dobremi 
świadectwami poszukuje posady zaraz. Adz. 
Eugeniusz Mśsisz Rozwadów. 


STUDENT 


ze zniżką 30° 


50° 


jedyna okazya tanich i ładnych podarków nadto polecamy nasze ar- 
tystyczne bronzy cyzelowane. 


Bracka 2. F. Kopaczyúski i Ska. 


jedynej najwi, kszej pasieki w Galicyi. 
16:3 151 


Broń myśliwską 


wszelkich systemów 


lepsza K. 33:—, Wysyłka franko za zal. 


od K, 10==, wzwyż. Wymiana dozwolona 

za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Prób*i 

i cenniki dermo. Benedikt Sachael, 
Lobes k. Pilzna 284 Ozechy. 


prosto od krowy dostarcza do 
domów od 1-go stycznia 1914 
dwór Ujazd, poczta Za- 
bierzów pod Krakowem. 
Wiadomość tamże. 


ostatniego roku znajdując się z powodu = p poleca : Ó 
braku zającia w nędzy presi tą drogą o po- Zajdź i zobacz wystawę!  |NadostawęmięSa żarówki Warszawskie 
moc. Do Administrącyi „Głosu Naroda i | a n Br n wołowego, 
ge RW: ksz „=... E ET m m aj az y 0 ; wieprzowego, po kor. 220 
= zj ; ia Ki Oszczędnościowe! Za znżyte zwraca się 20 h. 
K a D e [ GA A r. | i uiiiięcij | Wierzejski w ZO i Zwierzyniecka 11 II p. Telefon 8045, 
I r 


dia Jaszczurówki pod Zakopanem 
poszuknje Zarząd Państwa Szaflary, któ- 
ren udzieli bliższych warunków. 


ADJUNK 


grspedarski z Moraw 


przyjmie zaraz i bezpłatnie miejsce adjunkta 
w Galicyi. Zgłoszenia pod adresem: 
Ant. Preceehtel w Markowicach 
na Morawach. 


PRACOW 
I OKRYĆ DAMS 


NIA SUKIEN 


KICH 


ANIELI GAJEWSKIEJ 


PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA Z UL. GRODZKIEJ NA 


UL, ŚW. TOMASZA 


L. 29. 


Kraków, Szewska L. 2 


Pokoje z komioriem umeblowane 


z utrzymaniem lub bez, do wynajęola 


miemięcznie ni. Studencka L. 0. I piętro 
M. Turlińska. 1482 4 1 


ORYGINALNY 


w zapasie całorocznym, należy wnieść oferty 


do o. i k. wojskowej wyższej szkoły realnej 


w Krakowie. 


Pama gliżąca 


poszukuje miejsca z dobremi świadectwami 
długoletniemi, umiejąca dobrze szyć, czesać 
i może salę zająć domem. 
Zgłoszenia: KKremeorowska L. 4 Ep. 
W. N. Kraków. 


SALON 


o 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1 

lub 2 osoby z całem utrzymaniem zaraz do 

wynajęcia w pensyonacie „Jolanta ul. 

Piotra Michałowskiego L. 14 (dawnisj Gra- 
niczna 14). 


Masło 


Zarząd pasieki PORTER ANGIELSKI || Lekcys fortepianu P UŃSI 
o Elah a a | r ra || eaa | 
rzanach ob. Czortkowa. URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ zimycnie”" maneonaj sa kach — Adres w Administraoyl „Głosu nadeszło do handlu 


wysyła w b.kilowych blaszankach, wszystko 
opłatnie prawdziwy miód lipoowy 
w cenia Kor. 7-50, a wyborny miód lipcewy 
w cenie Kor. S:— Wysyła rówuleż miody 
pitne, wyszczeęÓlnione na MTA ka: p 
j kasztelański, królews miody 
jak stołowy kasz se: Borówozak, Malinisk, 

iak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak 
GK "W 5-eio kilowych a 7 
*sżrstko opłatuie w cenach od Kor. 640, 
do Kor. 670, Cenniki na żądanie franko. 


pitne owocowe j 


W DOMU POLSKIM 


w Skale zaraz dowynajęcia lokal składa- 
jący się z 5 ubikacyj — A mianowicie: sklep 
(narożny) 2 pokoje przytykalące do sklepu 
nadające się zwłaszcza na lokal śniadan= 
kowy lub restauracyę, wreszcje połączony 
zo sklepem pokój i kuchnia -- mające słu- 
żyć jako pomieszkanie dla wynajmującego 
sklep Piwnice obszerne i suche. Czynsz 
umiarkowany, położenie w centrum miasta 
u zbiegu dwóch ulie. W domu polskim 
mieści się Sala teatralna loksł Towa- 
rzystwa Kasynowego, Kasa Raiffeisena, 
Czytelnia polska T. S. L. i mieszkauwia 
prywaine. Vis a vis ulicy zn»jđuje się U- 
rząd gminny i koszary Straży Skarbo- 
wej. Salep korzenny polski pcłąszony z 


Lagiewniki, 

b) realności lwh. 68 i 389 gm. kat. Borek 
Fałęcki, 

e) realności wh. 964 i 1203 gm. kat Podgórze. 


NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORN 
PRZYSYŁKI ODWROTNĄ PO 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JOZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UŁ. FLORYANSKA 60 FILIA: UL, SZPITALNA 10 
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 


YM SMAKU. 


CZTĄ ZA POBRANIEM 
WE —_ a E] 


C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE. 


(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej), 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


pociagów osobowych i pospiesznych, kursujących z Krakowa i do Krakowa. 


Handel J. Wentzla w Krakowie 


JAN OREMUS 


zakład ślusarsko-artystyczny ibu- 
dowlany, 


Kraków, ul. Długa L. 5 
Telefon 2518. 


p Ei a A 


yaaa | Wiadomość: nl. Zwierzyniecka Nr. 


Ważny od I października 1913 


Meble tanio 


do sprzedania u Btelarza; wyrób własny 
z gwaranoys t. j. szafy, łóżka z drzewa 
modrzewiowego masyw, a także stoły róż- 
nej jakości. Oglądać można każdego czasu 
Kraków, Półwsie nl. Kościuszki L. 33, 


"KARETA 


parokonna odnowiuna tanio do sprzedania 
nowy wózek jasionowy z budą, lub bez. 
25. 


Z a a A a a nami 
W kierunku de Trzebini, Granicy, Mysłowic, Bielska, Opawy (dw. k, p.), Olomuńca (gl. dw.), Berna I Wiednia (dw. k. półn.) i na odwrót 
DoT R ROZ E Z W e ZĘ 


ignacego Grudniewicza 
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 52. 
Oena bardzo nmiarkowana. 


Włościańskie Towa- 
rzystwo w Vipawie 


poszuknje natychmiast zdolnego i energi« 
cznego 


zastępcy 


do rozsprzedaży wiaa za złożeniem kaucyl. 
Rellęktanci raczą się zgłosić do Admini- 
stracyi „Głosu Nsroda*. 


frontowy umeblowany na I p. od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość Aleja Mio- 


kiewicza Nr. 41 Ip. drzwi na prawo mię- 
dzy godziną 3—5 po południu. 


Niezawodna pasta 


uawet na zastarzałe nagniotki w aptece 


: s Eustachego Sokalskiego w Kętach. Stłoik 
interesem śniadankowym 36 6411915] 1USŻ 08 a Š -n 68 hal Opłata poczt. 45 hali za Zaliczką 
ma wielki. szanse powodzenia, gdyż w mie- | 250 | 355| 5zo| 652| 930| 1e% | 4%| G00 rę 1015 n22 ; "U Kraków przyj.ą 3917 935 1155| 245| 432| gi0| 945 1138 o 20 hal, więcej. 
ście niuma żadnego polskiego sxlepu ani| 132| 438| 630| 7321033) 3% 311) 659 = 1101 1200 przyj. Trzebinia odj. 26 834| 1100! 208] 348 732 | g4% | 1058 
E nenastop a Ska.| —8| 688 76] = 6167) = | |-407| „— | 9341200 " Granica „ | — — | 976) — | 216) 600| 600| 936 Z 
sBzyt iniormacyi Uudziwii NA m ac s — Ą « ZR 
le ana e pisete pre168 imi polskie-| — | — 745 | 818 |1215 500 505 | _ 920 a n Mysławice CU 130 610 ca 155) 60 600 ke || ni a 
a Wio pesto © | tę ea ju ou |a| | Maj oe | E- se| zalej Eois 
12-go griudma b. r. włącznie. 520| 820 |1142|1142| 315| 1005) 928| —— | 155 5 = U pawa (dw. k.półn.) y, 30 E Zs 4 19 z dosias można 
606 | 932| 318|1239| 588) 1131| 73| | 07 — | 60 | , Ołomuniec „ | 1025/1209 — > 350) gro| goo) 300) 125| 60| O IMSZY Świ po cane: 
928 |1i24| 358| 358| 650] 150 1UU0| — | 535| 535) — i Berno E 6w 45 1040$ 1115) 812| 540) 1126|1125| 408 | WINA stołowe i. po 70 b, — 80 h. 
SY rasów 807 |1234| 756| 3101015) 4% 958 | __ | 647| G0L 707 | Wiedeń (dw. k. póła.) „ 745| 920/1015 — | — 638) 104) 734] —|! 1235| 810) 3566) . ERA 1 K. 30 h, — 1 K. 40 h. 
B d ,Leonbergo 4 m Foxter- „ Assn słodkie i po $ K. — 7. w be- 
Bernar RE en DRAMA $ przez Brzecławę. oczkach, a we flaszkach o 30 hal. drożej 


ca Śnieżno białą piękna 6 m. i roczną 
suczkę Foxterriera aprzeda tanio chodowia 
t Bairy i Diaua Hradec Królowej Czechy. 


KAWY 


Hurtowna 
sprzedaż 


palone niezwykle wyborae zwłasnej | 


! elektrycznej palarni | 
kilo po K. 3:20, K. 3:40, K. 3'80, K. 4—, K. 4:20 I K, 4°80. 


SŁONINY i SMALCU 


cena według grubości za 100 kg. K. 152, K. 156, K. 160 | K.681. 


akiadam wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sb. z ogr. odp. 


Pociągi pospieszne oznaczone są grubym 


Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż 


HERBATA PROSZKOWA 


„OSZCZĘDNOŚĆ "' 


1/, funta 80 hal. Wyborne Herbaty aano 1, funta po 


Hurtowna oraz wszelkie towary korzenne 


sprzedaż 


drukiem liczb godzinowych. 


doberowe najtanie] dostarcza 


dla Kółek rolniczych hurtowny skład SF 


Redaktor edpowiedzaluy IAN MATYASIK. 


do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut. 


u ks. Pietru Kraweez w Hannsoweseb 
(Szepemegys Węgry). 


akóda PIEKLI 


Drukarnia „Głesu Narodu“ w Krakowis, ul. św. Tomasza L. 35, pad zarządem j. R. Dobrzańskiogo. 


Pod 


Aran 


